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Na nowym sprzęcieWęgrzyniak-Stubnick
kolarze polscydwa siajciefcawsze pojedynki

■

Piłkarze 
Unii Chorzów 

na starcie

Biegów 
Narodowych
STALINOGROD, 21.4 

(tel. wł.). W Zakładach 
Azotowych im. Findera 
w Chorzowie przebiegają 
sprawnie przygotowania do 
biegów narodowych.

Członkowie mistrzow­
skiego zespołu piłki nożnej 
Unii Chorzów, których ko­
lo istnieje przy tych za­
kładach, dają dobry przy­
kład załodze, trenując in­
tensywnie do biegów. A 
solidny trening jest ko­
nieczny, bowiem piłkarze

Serdeczny uśmiech, mocny uscisk dłoni — kwiaty... Jakże 
często obserwowaliśmy na naszych stadionach ten widok, 
jakże często przy wtórze niemilknących oklasków podziwia­
liśmy czołowych sportowców radzieckich podczas przyjaciel­
skich spotkań, mistrzostw i turniejów.

Radziecki sportowiec, z którym na bieżni toczyłeś przed 
chwilą zaciętą walkę, to nie tylko Twój kolega i przyjaciel, 
który tak chętnie udzieli rad i wskazówek — to także wzór 
i przykład dla Ciebie, wzór twardej nieustępliwej walki, naj­
szczerszego patriotyzmu — pięknej prawdziwie socjalistycz­
nej etyki sportowej. /

I takimi są^dla nas zawsze, czy wtedy, gdy' goszczą u nas, 
czy wtedy, gdy na stadionach Moskwy oklaskują wraz z mo­
skiewskim, kibicem. postawę naszych sportowców, czy też 
wtedy gdy na -innych stadionach Europy spotykają się już 
jako „starzy" przyjaciele.

Sportowcom polskim — pamiętna data układu o przy­
jaźni, współpracy i wzajemnej pomocy, której 9 rocznicę 
obchodziliśmy 21 kwietnia br. — będzie zawsze przywodziła 
przed oczy serdeczne, często nawet wzruszające momenty 
z dni wspólnych treningów i spotkań — będzie przypomi­
nać uśmiech przyjaciół — przedstawicieli wspaniałych spor­
towców radzieckich.

POLSKA - NRD
TAK pisaliśmy, nadchodzący tydzień będzie stał pod znakiem 
J spotkań pięściarzy polskich z bokserami NRD. 25 bm. od­
będzie się we Wrocławiu mecz pierwszych reprezentacji obu 
krajów. Spotkanie to początkowo projektowane było w War- 
szawie. Pięściarze NRD walczyć będą ponadto w Stalinogrodzle 
28 bm. mając za przeciwnika trzecią reprezentację Polski. Dru­
ga reprezentacja Polski wyjedzie do NRD, gdzie 25 bm. spotka 
się w Lipsku z drugą reprezentacją Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Polacy walczyć będą również w Berlinie.

Szczegóły na str. 3.

Unii postanowili 
rocznych biegach

w tego- 
zdobyć

normy na SPO II stopnia. 
A co na to piłkarze in­

nych kól ligowych?

Trafne odpowiedzi 
na. 3 pyiaaaia 

oto droga do zdobycia

Drugi meldunek z Wałcza
cemsyfla nagróai

w naszpm konkursie
Chromik
pobił
rekord Polski
na 2OOO m

WAŁCZ, 21.4 (tel. wL). Coraz 
radośniejsze meldunki nadcho­
dzą z Wałcza, gdzie trenują naj­
lepsi średnio- i długodystansow­
cy związkowych zrzeszeń spor­
towych, do których dołączyli 
czołowi biegacze pionu wojsko­
wego.

We wtorek padł tutaj pierw­
szy w tym roku rekord Polski, 
który ustanowił Chromik na dy­
stansie 2000 in. Chromik po ła­
dnej walce z Krzyszkowiakiem 
uzyskał czas 5:20.0 (Krzyszko- 
wiak 5:20.8). Oficjalny rekord 
należał do Janusza Kusocińskie- 
go i wynosi! 5:31.4. Graj w ro­
ku ub. uzyskał wynik 5:25,0, ale 
rezultat ten ze względów for­
malnych nie był zatwierdzony 
jako rekord.

Chociaż dystans 2000 m należy 
do tzw. dystansów nietypowych, 
wartość wyniku Chromika i 
Krzyszkowiaka jest duża. Tym 
bardziej, że obaj nic biegli na 
„pełny gaz'*. Zawodników bo­
wiem czekają jeszcze próby na 
dystansach klasycznych.

Poza biegiem na 2000 m, któ­
ry rozegrany został w dwóch 
seriach, odbył się również bieg 
na dystansie 3000 m, w którym 
startowali maratończycy i typo- 

długodystansowcy. Najlepiej 
w tym biegu zaprezentował się 
maratończyk Domagała, który 
zajął drugie miejsce w czasie 
poniżej 9 min., bijąc swój re­
kord życiowy.

Wyniki:
s,rrl2 Ąj ?' Chromik, Górnik 

PolFc”, 2- Krzyszko- lak, CWKS — 5:20.8, 3 Lewicki 
Kol. - 5:23.8, 4. bżóg, CWKS - 
6:31.6, 5. Sikorski, Kol. _ g:35 0 6 
Mańkowski, Bud. — 5:37.8. 7 M'nozJ 
«lisowski, CWKS — 5:38.2.

2080 ni seria B: 1. Wróbel Sn — 
6'39.2, 2. Kowalski, Unia — 5:412 
3. Niglelskl M„ Sp. — 5:44,2, 4. An- 
dersz. Bud. — 5:49.4, 5. Tymon, Ogn 
— 5:30.8.

3000 m: 1 .Szulc, Kol. — 8:58,2, 2, 
domagała. Ogn, — 0:59.2, 3. Farla- 
azcwskl, Stal — 8:59.2, 4. Glerwazlk, 
stal — 9:03.0, 5. Dzwonkowakl, Sp. 
— 9:M,2, 6. Kusek, Kol. — 0:00.0.

z okazji Wyśdp Pokoju
nO Warszawy zaczynają już 

zjeżdżać'kolarze —^uczest­
nicy VII Wyścigu "Pokoju.. Pierw­
si przyjecfralł' Albańczyćy, w 
piątek spodziewani są kolarze 
Finlandii. W Warszawie. rozpo­
częła ti eningi nasza reprezenta­
cyjna ósemka. Codziennie aż do 
28 kwietnia będziemy witać re­
prezentacje poszczególnych kra­
jów, aż wreszcie 2 maja 20 ze­
społów wystartuje do I etapu 
Dookoła Warszawy, rozpoczy­
nając walkę na długiej trasie 
Warszawa — Berlin — Praga.
Która drużyna wygra Wyścig 

Pokoju, na jakim miejscu .upla­suje się reprezentacja Polski, którzy zawodnicy, będą najlepsi z polskiego zespołu? — oto py­
tania, które każdy z Was, Czy­
telnicy, z pewnością zadaje so­
bie już dzisiaj, rozważając szan­
se poszczególnych zespołów i 
możliwości naszych reprezen­
tantów.

, Właśnie te. pytania będą tre­ścią Konkursu, jaki ogłasza Ko­mitet Organizacyjny VII Wyści­gu Pokoju 1 Redakcja „Prze­gląd Sporto-;y“. Konkurs pole­
ga na podaniu odpowiedzi na 
trzy pytania:

I Jakie drużyny zajmą trzy pierwsze miejsca w klasyfikacji ogólnej?
II Które..miejsce zajmie. dru­żyna polska w klasyfikacji o- gólnej?
III Którzy trzej kolarze polscy pojadą najlepiej, zajmując czo­łowe miejsca w klasyfikacji o- gólnej?
Od szeregu już dni „Przegląd 

Sportowy" zamieszcza szczegó­
łowe informacje^ dotyczące skła­
du osobowego poszczególnych 
zespołów, sylwetki zawodników 
i ich najbardziej cenne zwycię­
stwa w wyścigach krajowych i 
międzynarodowych 1 na podsta­
wie tego każdy Czytelnik może 
sobie wyrobić już pewną .opi­
nię o możliwościach poszczegól­
nych drużyn, jak również na 
podstawie trzech wyników kon­
trolnych polskich kolarzy — 
ich szanse.

Aby jednak ułatwić zadanie 
uczestnikom Konkursu, termin nadsyłania odpowiedzi zamyka­my dopiero'w dniu 7 maja, tżn., 
że Czytelnicy, będą mogli jeszcze 
śledzić wyniki poszczególnych 
zespołów i kolarzy na trasie 

, etapów na ziemiach Polski. 
J _ Na kopertach nadesłanych na 
. Konkurs będzie obowiązywała I data stempla pocztowego naj- 

później 7 maja 1954 roku.
Pod uwagę będą brane odpo . wiedz! nadsyłane wyłącznie ńa . kuponach konkursowych,' ‘za­mieszczanych w „Przeglądzie Sportowym" oraz, w Programie VII Wyścigu Pokoju, który, uka- : że się. w sprzedaży ulicznej już ’ w najbliższych dniach.

’ Odpowiedzi należy nadsyłać 
; pod adresem:

Redakcja „Przegląd SpoHo- ; wy", Warszawa, Al. I> Armii : Wojska Polskiego nr11, Na 1 kopertach prosimy o - dopisek„Konkurs"..
- Ogłoszenie. wyników . Konkur- 
■ su nastąpi na. łamach „Przeglą­

du Sportowego" ’ około 20 ma­
ja. br.

Dla zwycięzców Konkursu 
przeznaczone są cenne nagrody 
• rower •wyścigowy „Bałtyk** -
Zegarek
kupon materiału 
kilim
teczki skórzane 
sprzęt sportowy 
książki.
I nagrodę w Konkursię otrzy­

ma ten Czytelnik, który poda 
wszystkie odpowiedzi zgodne z 
rzeczywistymi wynikami. W ra­
zie kilku jednakowych odpo­
wiedzi nagrody będą losowane.

Przy ocenie poszczególnych 
kuponów konkursowych jury 
weźmie pod uwagę następującą 
zasadę: maksymalna ilość punk­
tów do zdobycia wynosi 27, 

odnośnie pytania I — za każ­
de trafnie podane państwo, któ­
re znajdzie się w pierwszej trój­
ce — 1 pkt., nadto za każde 
trafne podanie miejsca, które 
dana drużyna rzeczywiście zaj- 
mie w Wyścigu — dodatkowe 
2 pkt,;

odnośnie pytania III stosowana 
będzie ta sama zasada;

odnośnie pytania II, Czytelnik 
otrzymuje za podanie miejsca, 
które zespół Polski zajmie rze­
czywiście — 9 pkt., jeżeli zaś 
Czytelnik poda inne miejsce 
(dalsze lub bliższe) otrzyma 9 
pkt. mniej różnicę, dzielącą 
miejsce podane przez uczestni­
ka Konkursu od rzeczywistego 
miejsca zajętego przez Polskę.

Szukajcie kuponów w następ­
nych numerach „Przeglądu 
Sportowego"! |

rozpoczęli ostainie treningi

s KOŃCZYLY się świę­
ta a z nimi ostatni 
przed startem odpo­
czynek naszych re­

prezentantów.
Wprost z Głuchoła­

zów rozjechali się wszyscy do 
własnych domów, aby po kilku 
zaledwie dniach zebrać się znów 
w AWF na Bielanach. Tu od­
bywa się ostatni etap przygoto­
wań do VII Wyścigu Pokoju, 
tu szlifować się będzie forma. 
Jaka jest jednak ta forma 
— trudno dziś na to odpowie­
dzieć. Wiadomo, że przygotowa­
nia odbywają się według ustalo-

wnioski z wszystkich poprzed­
nich wyścigów — ale jaki bę­
dzie efekt, zobaczymy dopiero 
w walce na trasie.

W środę do AWF zjechała ca­
ła reprezentacyjna ósemka. O- 
czywiście pierwsi stawili się
warszawiacy Królak, Gra­

nego planu, że wyciągnięto

bowski, Lasak, Klabiński i Ulik, 
nic długo jednak dali na siebie 
czekać i Ślązacy — Hadaslk, 
Chwiendacz i Wilczewski, któ­
rzy wprost z pociągu pojechali 
na Bielany. Wszyscy wypoczęci. 
Po „cywilnemu" wcale nie wy­
glądali na „tytanów" szesy...

Ostatni etap przygotowań roz­
począł się od odebrania nowc-

sss

OŚ®

go sprzętu. Na starych rowerach 
kolarze nasi pojechali w’ęo 
szybko do magazynu Gwardii. 
Błękitne rowery francuskie mar­
ki „Hciłyot Speciał", wyścigo­
we rowery wysokiej jakości sta­
ły tu błyszczące świeżością, nie­
które jeszcze opakowane, ocze­
kując swych nowych właścicieli, 
1 Wydawałoby się, że dla kola­
rza otrzymanie nowego wyczy­
nowego sprzętu to coś w rodza­
ju „pasowania na rycerza". Na­
si reprezentanci podeszli jednak 
do tego zajęcia bardziej pro­
zaicznie. Bez zwlekania, szybko 
zaczęli mierzyć ramy, dopaso­
wywać kierowniki, montować 
pedały, wyciągać siodełka» Ci­
chy zazwyczaj magazyn wypeł­
ni! się gwarem i żartami.

Najspokojniejsi byli Ulik, La­
sak i Grabowski. Oni nie wy­
trzymali bowiem do środy 1 już 
poprzedniego dnia dobrali sobie 
rowery, wypróbowując je szyb­
ko na warszawskich ulicach. 
Egzamin wypad! dobrze, ma­
sywnie wyglądające „Ileljo- 
ty“ są bardzo lekkie 1 nawet 
najbardziej wymagający nie mo­
gli im nic zarzucić.

Najmniejszy nasz reprezen­
tant Grabowski również zdołał 
dobrać rower do swego wzrostu 
i był ze wszystkich chyba naj­
bardziej zadowolony.

Dopasowywanie sprzętu trwa 
długo. Magazyn Gwardii wypcl-
nia się coraz bardziej obok

Już rozpoczął się zjazd
Reprezentanci Polski na VII 
Wyścig Pokoju przed trenin­
giem na nowych rowerach — 
od lewej: Hadasik, Chwiendacz, 
Ulik, Klabiński, Lasak, Królak, 

Wilczewski i Grabowski.
Foto E. Franckowiak

Pierwszych
W BIURZE Wykonawczym 

VII Wyścigu Pokoju za­
terkotał we wtorek w godzinach 
popołudniowych telefon:

— Mówi lotnisko na Okęciu 
— rozległ się glos w słuchawce 
— przed kilku minutami wylą­
dowali tu kolarze Albanii.

Przyjazd kolarzy albańskich 
spodziewany był dopiero w pią­
tek, toteż wcześniejsze ich przy­
bycie było niespodzianką.

Mamy więc już w Warszawie

powitaliśmy Albańczyków
pierwszych uczestników Wyści­
gu Pokoju, kolarzy zagranicz­
nych. Kiedy w dwie godziny po­
tem złożyliśmy Albańczykom 
wizytę w hotelu, byli już po 
obiedzie i wypoczywali w łóż­
kach. Było ich czterech, wszyscy 
o bujnych, kruczych czupry­
nach. Piąty z zespołu, nasz do­
bry znajomy, Piro Angjeli, stu­
dent warszawskiego AWF, zaję­
ty był w drugim pokoju rozmo­
wą z kierownikiem drużyny Al-

Lacl. (kierownik),Kolarze Albanii przed hotelem Bristol w Warszawie — od lewej: AlIJa, Agaliiu,-Angjell, Shaba, MuricŁ Foto E,. Franckowiak

banil, Ejup Lacl. Piro byl na­
szym tłumaczem i od niego też 
dowiedzieliśmy się nieco szcze­
gółów o zespole albańskim i po­
dróży do Polski.

Kapitanem drużyny jest 25- 
letni Piro Angjell, który starto­
wał w Wyścigu Pokoju już 
dwukrotnie, w 1949 i 1950 roku. 
Piro studiuje na AWF już trzy 
lata i dobrze poznał nasz kraj. 
Będąc członkiem ZS Gwardia 
miał możność podciągnięcia 
swej formy sportowej.

Fadil Murici ma 21 lat, Bilal 
Agaliiu, najmłodszy z drużyny 
ma 19 lat, Bajram Shaba ma 26 
lat, Asim Ałija jest „seniorem" 
w zespole, bo ma 31 lat i będzie 
uczestniczył w Wyścigu Pokoju 
po raz drugi, debiutował zaś w 
naszym wyścigu w 1950 roku.

Drużyna Albanii będzie star­
towała w 5-osobowym składzie, 
bowiem przewidziany do zespo­
łu Gani Lacej zachorował 1 mu- 
sial pozostać w domu.

Kolarze albańscy podróżowali' 
do Polski 7 dni. Wyjechali oni 
statkiem w środę, 14 bm. 1 przy­
byli do Konstancy (Rumunia) w 
sobotę. Tegoż dnia pojechali po­
ciągiem do Bukaresztu, dokąd 
przybyli w nocy. Bilety na sa­
molot Bukareszt — Warszawa 
przygotowane były dla nich do­
piero na piątek, pragnęli być 
jednak jak najwcześniej w War­
szawie. 'W sukurs przyszła im 
wiadomość, że we wtorek będzie 
kilka wolnych miejsc w samolo­
cie Budapeszt — Warszawa, po­
lecieli więc samolotem czecho­
słowackim z Bukaresztu do Bu­
dapesztu I w ten sposób zjawili 
się w Warszawie o trzy dni 
wcześniej.

Zdziwiłem się kiedy na poże­
gnanie kierownik drużyny, Lacl 
powiedział do mnie po polsku 
„dziękuję". Okazało się, że zna­
jomość tego słowa nie jest wy­
nikiem dwugodzinnego pobytu 
w Warszawie, bo Ejup Lapi był 
już W Polsce przed czterema la­
ty, kiedy przyjechał na Wyścig 
P.okoju jako kierownik drużyny 
Albanii,

W niedzielę 
16 drużyn 
piłkarskich 
walczy o udział 

w ćwierćfinale

Czytaj str. 3

ośmiu kolarzy i trenerów No4 
woczka i Michalaka, przybyli tu 
również Kapiak, Korsak - Za­
lewski, przybył rówńlezi Wall* 
szewski. Wszyscy dyskutują, 
pomagają, najbardziej uwija się 
jednak — trener Michalak. Krę­
ci się z kluczami i młotkiem od 
jednego zawodnika do drugiego.

— Panie Gieniu — wola Kró­
lak — u mnie mostek za długi..,

— Panic Gieniu — z drugiego 
kąta prosi Hadaslk — niech no 
pan popatrzy...

— Panie Gieniu — wola ktoS 
trzeci — ten kierownik wydajo 
się trochę krzywy...

A „pan Gienio" Michalak u-t 
wija się — jak na jarmarku -4 
mówi tylko od czasu do czasu„, 

Dla większości naszych kola4 
rzy nowe rowery nie są sprzę4 
tern nieznanym. Na rowerach 
tej samej marki startowali już w 
zeszłorocznym wyścigu i jak pas 
inlętamy, zdały one egzamin 
bardzo dobrze. Na nowy sprzęt 
patrzą więc kolarze jak na sta­
rych znajomych, oglądają tylko 
każdą część skrupulatnie.

— Przekładnia lepsza niż przy 
starych — zauważa Wilczewski, 
montując do nowego roweru 
swoje stare siodełko. To samo 
robią Królak I Klabiński. Bo 
stare, dobrze dopasowane sio­
dełko to dla kolarza rzecz nie­
mniej cenna niż dobry rower. 
Aby „wysiedzieć" sobie nowe—< 
trzeba nieraz wiele czasu l.„ 
bólu. Dlatego również Lasak 
prasuje swoje siodełko drewnia­
ną pałeczką z całych sil: — Do 
startu będzie gotowe, inaczej 
bym je czul do samej Pragi —• 
wyjaśnia...

Wreszcie wszyscy są gotowi. 
Stare rowery ładują zawodnicy 
na samochód, a sami wsiadają 
na nowe, którymi wyruszają w 
pierwszą drogę — z ul. Pięknej 
na Bielany. Jest już południe, 
pora na obiad. A po obiedzie 
zaplanowany jest wyjazd na 
pierwszy trening długości 60 
km na trasie pierwszego etapu 
dookoła Warszawy. Narazie 04 
czywiście jeszcze w „spacero­
wym" tempie, bo na „cały gaz** 
pojadą dopiero 2 maja...

J. Mrzyglód
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Korespondenci 6 lal ”a ,rasie
piszą
Przegląd 
odpowiada

Duńczyk Olsen
triumiaiorem w 1951 r.

Apel 
przodującego 
korespondenta

łl UŃCZYK Kaj Olsen, zwycięzca 
W IV Wyścigu Pokoju w 1951

KOL. KAZIMIERZ BILIŃSKI roku. Już od pierwszego etapu za<
— GŁOGÓW:

Piszecie, że młodzież kola 
sportowego ZS Zryw przy Za­
sadniczej Szkole Zawodowej w 
Głogowie, która pilnie przygoto­
wuje się do Biegów Narodo­
wych. chciałaby również wziąć 
udział w ZMP-owskich Kolar-

prezentował się jako szosowiec 
| wysokiej klasy. Na trasie dookoła 
। Pragi, kiedy. etap wygrał Wójcik, 

Duńczyk przybył do mety na 
czwartej pozycji w identycznym 
czasie z Francuzem Rochard i ko­
larzem NRD — Meistercm. Trój-
ka ta uległa Polakowi o 18 se­
kund. Na mecie następnego etapuskich Raidach Pokoju, ale nie j do Budziejowjc> 01sen by( w qru.

ma rowerów i nie wie. jak sobie 
poradzić z tą trudnością.

Otóż sądzimy, że dla uzyska­
nia rowerów na czas przygoto-
wań i przebiegu Raidów Wasze 
kolo powinno nawiązać kontakt 
z tymi sekcjami kolarstwa tury­
stycznego sportowych kół związ­
kowych w Głogowie, których 
członkowie nie będą brali udzia­
łu w raidach. Nie od rzeczy bę-

pie ex-aequo na 7—10 miejscu 
i w klasyfikacji ogólnej znalazł 
się na 7 miejscu.

III etap do Brna przyniósł Duń­
czykowi czwarte miejsce na mecie 
i żółtą koszulkę lidera wyścigu, 
gdyż kolarze, którzy dotychczas 
wyprzedzali go w klasyfikacji 
ogólnej, zajęli dalsze miejsca na 
tym etapie. Od tej pory Olson nie 
oddał już przodownictwa w wy-

nifikatę 1 minuty, a że Ferrl poje­
chał słabo, Duńczyk prowadził te­
raz wyicig z różnicą Już ponad 
8 minut nad drugim w klasyfika­
cji, Meisterem i taką różnicę cza­
su nad kolarzem NRD zatrzymał 
do mety w Warszawie.

W konkurencji drużynowej trium­
fowała Czechosłowacja. Początko­
wo rywalizowała, z nią drużyna 
Węgier, Jednak na ostatnim eta­
pie wysunęła się na drugla miej­
sce drużyna NRD. Zespół czecho­
słowacki, którego asami atutowymi 
byli Vesely i Rużiczka, triumfował 
na pięciu etapach, zwyciężając 
ostatecznie NRD z przewagą oko­
ło 9 minut.

Ostatnio, jeden z przodują­
cych korespondentów Przeglądu 
Sportowego kol. Ferdynand Ry­
marz z Bielska przysłał do re­
dakcji następujący list:

„W dniu 9 maja br. w całym 
kraju odbędą się Zetempowskie 
kolarskie Raidy i Wyścigi Po­
koju pod hasłami uczczenia 
X-lecia Polski Ludowej poprzez 
timasowienie i spopularyzowa­
nie sportu i turystyki kolarskiej. 
Pragnąc zamanifestować uczu­
cia ‘ solidarności i zrozumienia 
znaczenia tych imprez zgłosiłem 
się jako korespondent Przeglą­
du Sportowego do Komitetu Or-
ganizacyjnego Raidów w Biel-~ ......... — ts iiumuiu m/ uitu-

Reprezentacja Polski po zwy- sko - Białej i podjąłem się pra- 
—’ • ■ • - , cy w Komisji Propagandowej.cięskim etapie dookoła Pragi w

następnych Jechała słabo, pląsu- Wzywam wszystkich 
jąc się w klasyfikacli ogólnej na korespondentów

kolegów 
Przeglądu

dzie zainteresowanie tą sprawą
Kcmitetu Rodzicielskiego Szko- | ścigu. Po pięciu etapach miał on 
ły, który mógłby zorganizować j przewagę zaledwie 3 minut nad 
akcję wypożyczenia potrzebnych następnym w klasyfikacji, Wło- 
Wam rowerów w gronie rodzi- ) chem Ferii. Olsen wygrał na- 

; stępny etap, co przyniosło mu bo-

6 pozycji i poprawiając Jedną lo- Sportowego do włączenia się do 
katę na półmetku po minięciu dru- I organizacji ZMP-owskich Rai- 
żyny włoskiej. W drużynie naszej ' dów Pokoju. Jestem przekona-

ców uczniów Waszej szkoły.
KOL. RYSZARD MACHOWSKI 
— KRAKÓW:

Otrzymaliśmy Waszą kore­
spondencję o zakończeniu miej­
skiego kursu organizatorów SPO 
dla 36 sportowców z robotni­
czych kół sportowych. Mamy do
Was prośbę poinformujcie
nas jak na co dzień przedstawia 
się praca jednego z absolwen­
tów kursu w jego zakładzie pra­
cy i czy uzyskane wiadomości 
na kursie dały mu dostateczne 
przygotowanie do pracy sporto­
wej.

KOL. J. J. — LEGNICA:
W swojej ostatniej korespon­

dencji stwierdzacie, że z powo­
du niezatwierdzenia prelimina­
rzy budżetowych związkowych 
l:o! sportowych daje się odczuć 
w tych kołach zniechęcenie i ob­
niżenie poziomu pracy sporto-

Wydaje się nam to co naj­
mniej dziwne. Bowiem zgodnie 
z istniejącymi zarządzeniami 
CRZZ mimo braku zatwierdze­
nia preliminarzy, Rady Okręgo­
we są upoważnione do realizacji 
wszystkich zasadniczych pozy­
cji zaplanowanego budżetu w 
ramach istniejących limitów. A 
to. że dokonuje się tego w for­
mie zaliczek, (po zatwierdzeniu | 
budżetu zmieni się tylko forma 
finansowania co nie wpłynie na 
wysokość otrzymywanych przez i 
dane kolo zasobów finansowych) I 
nie powinno w żadnym wvptid- I 
ku wpływać zniechęcająco na | 
działalność kół, chyba, że ktor: 
szuka sobie parawanu, za któ­
rym by chclal ukryć własne nie­
róbstwo. ।

najlepszy był benlaminek — Hen­
ryk Hadasik, który uplasował się 
na 11 miejscu. Wójcik zajął 13 
miejsce, a Wrzesiński

Tryłnnu
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Krytyka pomogła 
ale jeszcze nie wszystkim

W numerze 10 Przeglądu Sporto­
wego zamieszczony został obszerny 
artykuł krytyczny na temat życia 
sportowego Hrubieszowa. Krytyka 
mierzyła swym ostrzem w szereg 
instytucji i organizacji społecznych, 
winnych zaniedbania pracy z mło­
dzieżą sportową.

Oto co plaże do Redakcji w 
związku z wymienionym artyku­
łem Zarząd Wojewódzki ZMP w 
Lublinie:

..Artynuł krytyczny odnośnie zlej

Artykuł oceniamy Jako bardzo 
wnikliwą ocenę pracy sportowej na 
terenlo miasta Hrubieszowa. Kry­
tyka pozwoliła naszej organizacji 
lepiej zobaczyć niedociągnięcia na­
szej pracy na odcinku sportowym, 
usunąć cały szereg niedociągnięć 
w Hrubieszowie oraz uaktywnić 
pracę sportową w terenowych ko­
lach ZMP."

Na krytykę odpmvlodzlnly rów­
nio.’. Inne skrytykowane lnś:vtue|e. 
Jak Wydział Oświaty WI1N w Lubił 
nie. Dyeltcja Okręgowa Szkolenia 
Znwo-lowęro 1 Inne.

Większość odpowiedzi wsknzn|p

sprawy w ten sposób, że ob. Stary- 
klewicz Jest instruktorem Prezy­
dium PRN. względnie pracowni­
kiem do załatwiania spraw wszyst­
kich wydziałów, a to ze względu na 
to, że Prezvdium PRN delegując 
obywatela Staryklewlcza w w/w 
sprawach (obsługiwanie sesji GRN. 
szkolenie sołtysów Itp., itp. —

ny, że mój apel nie pozostanie 
bez echa.

Ferdynand Rymarz

Sluszna l cenna inicjatywa. 
Znając ofiarność i aktywność 
naszych korespondentów spo­
dziewamy się, że wezwanie kol. 
Rymarza znajdzie masowy i sze­
roki oddźwięk.

k jak jest w Twoim 
powiecie?

Przygotowania ZMP-owskich
raidów kolarskich w woj. poznań- 
sklm objęły już prawie wszystkie 
powiaty. Utworzone komisje powia­
towe raidów przystąpiły do wyty­
czenia tras i punktów docelowych, 
a odpowiednio przez n*e przeprowa­
dzona popularyzacja raidów spowo­
dowała, że do komitetów organiza­
cyjnych już napływają pierwsze 
zgłoszenia.

Na czoło wszystkich komitetów w 
województwie wysunął się powiat 
rawlcki, który przygotował znacz­
ną ilość fotokopii tras z punktami 
docelowymi dla poszczególnych ka­
tegorii uczestników, łącznie z za­
znaczeniem przynależności gromad 
do danego punktu docelowego. Dzię­
ki tej wzorowo przygotowanej do­
kumentacji oraz szeroko zakrojonej 
rkcjl propagandowej przez radio­
węzeł i na zebraniach zetempow- 
Tkich liczba zgłoszonych drużyn 
przekroczyła w tym powiecie cyfrę 
co.

W powiecie Mlędzychćd gdzie 
zgłoszono już 26 zespołów, poszcze­
gólne drużyny podejmują zobowlą- 
zanla pracy społecznej. Np. z Ini­
cjatywy kola ZMP, młodzież PGR 
Srodltn zobowiązała się wyunwló 
do ra dów 2 drużyny — męską I 
żeńską, oraz uporządkować znisz­
czony park POn-ii, W Zudyntu Sta­
rym tamtejsza młodzież postanowi­
ło obok udzląiu w tnltlach wybudo­
wać boisko do siatkówki 1 skocznię 
lekkoatletyczną.

Przyjazd
kolarzy Triestu

pracy Zarządu Powiatowego ZMP 
w Hrubieszowie na odcinku spor;o- 
wym jest całkowicie słuszny. Ar- „ .... .... ......... . ......... .........................
tykul ten zaalarmował Jodńncześ- na lo. żo krytyka nasza zo.stala 
nie Zarząd Wojewódzki ZMP w Lu- ; zt ozutnlana I że wvclągnlęlo z niej 
blinie, że podobna sytuacja może I właściwe wnioski.
istnieć i w Innych powiatach na- I Mówimy ..większość". bo np. 
szogo województwa. Po sprawdzę-' Prezydium Powiaiowel *’.....  
lilii okazało się. żo Istotnie Zarządy I dnwe| w Hrubieszowie 
Powiatowe ZMP w Łukowie l we ■ nam taką «co odpowiedź: 
ułodawle w wyniku słabej kontroli . .... ?;ienrawda lest. że.
ZW ZMP również nie wcielają w 
życie uchwał XHI Plenum ZG ZMP. , . r..........................

W związku z taką sytuacją Pro- । pod adresem Prezvdium 
zydluin ZW ZMP postanowiło na le- i — •--.............-...... — '
dnym ze swych najbliższych poslo- i cb 
dzeń wysłuchać sprawozdania Wy- n 
działu^ KF i PW o pracy ZMP na 
odcinku sportowym po XIII Plenum 
ZG ZMP. Zarzuty odnośnie pracy

przo.Sókód (co ; 
no«V) w jednocz 
w terorlo spraw 
chowaniem fizyc:

nie auiwlaln mu 
1¾ wspanlnlom? śl-

Opóźniony
We wtorek ■ oczekiwano w 

Warszawie przyjazdu pierwszej 
drużyny zagranicznej na VII 
Wyścig Pokoju, a mianowicie 
Triestu. Kolarze Triestu mieli 
przybyć do Polski dość wcześ­
nie, aby na miejscu przeprowa­
dzić jeszcze ostatnie treningi.

Okazuje się jednak, że do-
snym zalmu.aniu tychczas nie otrzymali oni pasz- 
twiązanych z wy , , \ .
ivm. 1 portow od okupaevjnvch władz

Genialna odpowiedź! Cvfrv l Tak-| j ...^.1.--ty I w artykule. I w ndpnwledri 1rncij ka ńs kich i woboc tego
zgadzają się — nic zgadza się ..tyi ' przyjazd ich do Warszawy ulc- k-fi” łninrnrn’nr»In >

Cóż. io lakloito — mów 
powie. 1’1 - ob. Si

na opóźnieniu.

„obsługiwał sesje HHN. szkolił sol-
lysów" 
spraw

wielo Innych

przypotnnlenla
krótkiego 
zarzutów

.wbrew wytycznym GKKF t Ra- 
dv Ministrów przewodniczący 
PKKF w Hrubieszowie, ob. Michał

irlcoptT.pwodttlcząeego ZP ZMP w 
Hrubleszowlci, tow. Dobrzyńskiego 
potwierdzamy w calel pełni. Tow. 
Dobrzyński odpowiedzialny z ra­
mienia Zarządu Powiatowego ZMP 
za pracę sportową na zwracane mu 
uwagi przez ZW ZMP wcale nie re­
agował — za co został usunięty ze 
s‘^nowiska wiceprzewodniczącego

Na specjalne polecenie ZW ZMP — Zerżną Powiatowy w Hrubieszo­
wie przeprowadził dodatkową od­
prawę z aktywem szkolnym ZMP. 
a następnie zapoznał z wynikami 
tej narady młodzież szkól irednich 
w Hrubieszowie.

Jednocześnie komunikujemy, że 
obecnie Jest wytypowany stnły 
przedstawiciel ZP ŻMP w’Urobię 
s-owio. który blerzo udział w każ- 
dn-arowvm posledznnln Pro-.rdluni 
PKKF. Przewodniczący PKKF nie 
Jest Już tak często wvsytanv w te 
ren przez poszczególne Instytucje

Smryldewlcz Jest raczej Instrukto 
rom Powiatowej Rady Narodowe' 
od sprnw .szkolenia sołtysów, od

szkód w Jednoczesnym załatwianiu . 
w terenie spraw związanych z wy-' 
chowaniem fizycznym''. i

Tylko Jak to w praktyce można ;
było po”odzlć — nie wlcmv. I

ZASTĘPCO PlłZEWODNICZĄCEGO 
PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY I

Dla kandydatów 
na AWF

ków ud., lip. kierownikiem
PKKF-u.

...Na 4R wyjazdów ob. Starykle- 
wiczn... 33 wyjazdy (często kilku­
dniowe. a nawet tygodniowe) to wy- 
Jazdy w sprawach różnych wydzia­
łów PRN 7. wyjątkiem... PKKF.*'

A teraz ze spokojnym sumie­
niem. że nie będzie żadnvch nie­
jasności — dokończymy cytowania 
odpowiedzi Prezydlum-FRN w Hru­
bieszowie.

.nieprawdą Jest, że 33 wyjazdy 
bylv wyłącznie w sprawach róż­
nych wydziałów Prezvdium PRN. 
Wyjazdy te bvłv związane z obsłu­
żeniem sesji GRN. szkoleniem sołty­
sów. rozliczeniem wsi z obowiąz­
ków wobec państwa itd. oraz część
związana 
praca. la 
PKKF.“ (H

z. jegn własna 
p rz e wod nicząc ego

A o'o logiczne zakończenie tego 
:ndzlwiniącego rozumowania: 

„Niesłuszne więc Jest postawienie

NARODOWEJ 
OBYWATELU

HRUBIESZOWIE................—-... (darujcla nie sna- 
rnv Waszego nazwiska — nleczy-
lelnl*» nodplsaH*$rlo rIc):

Jeżeli rzeczywiście Prezydium 
PRN chce „podjąć" — Jak się wy­
rażacie w zakończeniu odpowie­
dzi - - odpowiednie kroki, by sytua* 
c]ę na odcinku wychowania fizycz­
nego doprowadzić do należytego 
poziomu" — to pierwszym prak­
tycznym, a nie deklaratywnym, 
krokiem w tym kierunku — na­
szym zdaniom — będzie zwolnienie 
ob. Starykiewlcza z nadmiaru cią­
żących na nim obowiązków, nie 
związanych ściśle ze sportem i wy­
chowaniem fizycznym.

Wówczas obywatel Starykiewtcz 
będzie miał czas. bv stworzyć sobie 
dobry kolektyw działaczy* sporto­
wych 1 dobrze pokierować pracą 
sportowa w powiecie.

A Wam. Obrwatelu Zastępco 
Przewodniczącego naprawdę nie 
zaszkodziłoby bardriel rzetelne, sa- 
mokrytvczne podejście do krvtvkl 
prasowej.

REDAKCJA

W najbliższą nie dziel» 25 bm. o 
qodz. 11 w Akademii WF Im. Ka­
rola Świerczewskiego na Bielanach 
odbędzie się spotkanie kadry na­
uczającej AWF z kandydatami na 
studia w uczelni.

Kierownictwo uczelni zaprasza
Jednocześnie na spotkanie
wszystkie Inne osoby zaintereso-
wane studiami wf (rodziców 
dydatów. uczniów starszych 
szkół średnich, nauczycieli

O TRZEBA wiedzieć o te- 
gorocznych Biegach Naro­

dowych? W porównaniu z ro­
kiem ubiegłym regulamin wy­
kazuje niewiele zmian, nic te, 
które zostały wprowadzone trze­
ba poznać jak najszybciej i naj­
dokładniej.

Podobnie jak w roku ttbie-

Uczestnlcy 15-etapowcgo wyścigu kolarskiego Moskwa — Charków — Moskwa w drodze na 
start ostry etapu Charków — Kursk.

Lekcja radzieckiej etyki sportowej 
w wyścigu kolarskim 
po drogach trzech republik

O YWAJĄ takie zawody spor- szy od nas. Prowadź i ty, albo 
** towe, które stanowią punkt I odczep się od nas!

zwrotny w rozwoju tej czy 
innej dyscyplin}’ sportu. Do ich 
rzędu zaliczyć można wyścig 
kolarski, który odbył się na 
trasie Moskwa — Charków — 
Mińsk — Moskwa długości 2.573 
km w dniach od 18 czerwca do 
5 lipca roku ubiegłego.

W ciągu 15 dni mknęła ka­
rawana kolarzy drogami trzech 
republik wzdłuż urozmaiconych 
zagajnikami pól podmoskiew­
skich, po lesistych wzgórzach 
okręgu tulskiego, bezkresnych 
polach 1 lasach Orlowszczyzny, 
wzdłuż złocistych zbóż i owoco­
wych sadów Ukrainy, lasów 
Białorusi...

Wszędzie na trasie witały za­
wodników setki tysięcy ludzi. 
Każde miasto starało się obda­
rować zwycięzców czymś swoi­
stym, charakterystycznym dla 
swego rejonu: Tuła dala im 
samowar, Poltawa — wyszy­
wane ukraińskie koszule, Mińsk 
— radioodbiornik „Białoruś". 
Każde, nawet najmniejsze mia­
sto starało się przygotować ko­
larzom najlepszy swój hotel, aby

. uu nas. riuwai 
I odczep się od nas!

mogli dobrze 
dach etapu.

wypocząć po tru-

Nie zawsze

*
1 nie wszystko

przechodziło w wyścigu gładko. 
Chciałbym opowiedzieć jeden 
ciekawy epizod.

Komisja sędziowska wymaga 
zwykle od zawodników rygo­
rystycznego przestrzegania re­
gulaminu, ale są poza tym jesz­
cze prawa nie pisane, obowią­
zujące każdego sportowca ra­
dzieckiego.

Mówimy o naszych obowiąz­
kach uczciwie, po przyjacielsku 
— trzeba aktywnie walczyć o

— Jedzcie naprzód, przecież ja 
was nie trzymam .— odpowia­
dał Matwiejsw z niezmąconym 
spokojem.

Kolarze prowadzący wyścig 
gwałtownie obniżyli tempo i 
wkrótce dogoniła ich druga gru­
pa złożona z ponad 30 zawod­
ników. Pozostałą część etapu ko­
larze przejechali już w tempie 
spacerowym. Na wspaniałej na­
wierzchni szosy osiągnięto prze­
ciętną szybkość ledwie 32 km 
na godzinę.

Wieczorem, na wspólnym ze­
braniu z komisją sędziowską 
kolarze wystąpili z propozycją 
nie dawania nagród dla zwycięz­
ców etapów, na których prze­
ciętna szybkość będzie poniżej 
normy mistrza sportu, tj. 36 
km na godzinę. Na zebraniu tym 
Matwiejew zrozumiał, że prze­
strzegać należy nie tylko ofi­
cjalny regulamin zawodów, ale 
i nie pisane prawa radzieckiej 
etyki sportowej. Zrozumiał do 
głębi, że popełnił błąd, ale pra­
gnął go naprawić i na następ­
nych etapach wykazał się wspa­
niałą współpracą dla dobra ze­
społu.

Na jednym z etapów. Matwie­
jew przy upadku doznał pęk­
nięcia kości biodrowej. Lekarze 
zdecydowali, że musi wycofać 
się z wyścigu. Matwiejew zda­
wał sobie sprawę, że w tym sta­
nie nie będzie mógł walczyć o 
najlepsze miejsce dla siebie w 
klasyfikacji etapu. Mając jed­
nak na względzie dobro zespołu 
kategorycznie odmówił wyelimi­
nowania go z wyścigu. Prze-
zwyciężając ból ukończył etap, 
zajmując 8 miejsce.

Kiedy naczelny leknrz wyści­
gu — mistrz sportu Z, Mirono- 
wa mówiła o tym na zebraniu 
kolarzy po zakończeniu wyści-maksymalną szybkość, bez; ■ ■ , ,

względu na to. czv się jest w Cu. zgromndzeni przyjęli oświad- 
małej czy dużej grupie. Oto j czknie hucznymi oklaskami. Ko- 
dlnczego tnk gorący protest w radziecki potrafi skryty- 
wywołało zwycięstwo jednego <°wać n eetyczne zwycięstwo 
z nnlsłlniclszYch kolarzy — któregokolwiek ze swych czion- 
M. Matwiejewa na etapie Tu- i ków 1 ZG szczerą radością wita 
la — Orzeł.

W czołówce Jechało, działając 
wspólnie 12 kolarzy: Czyżyków, 

' Kruczków, Wirszynin. Niemy-

naprawienie błędu.

I tow 1 Klewcow z CDSA, „dy- 
namowcy" Dżarcans, Manukian

11 Dawidlan. ..torpedowiec" Pio- I

*
Kolarze drużyny wojskowych 

zdecydowali, że będą działać
11 uuwiauin, „lorpeaowiec” fto-1 kolektywnie nawet w wypadku 
I ticyn, Czebotarow ze zrzeszenia ! Sdy jeden z nich dozna defektu 
|Trud, Czuryłow z Zenitu i Ar- I roweru. Była to decyzja ludzi

kan- 
klas 
wf,

opiekunów SKS Itp.).
Program spotkania przewiduje 

informacje o całokształcie studiów 
w uczelni (warunki przyjęcia, pro­
gram studiów, warunki bytowe 
itp.). Spotkanie zakończone bę­
dzie zwiedzaniem poszczególnych 
obiektów I urządzeń sportowych 
AWF.

chiłow z Piszczewika. Był w tej 
grupie jeszcze i 13 zawodnik. 
Matwiejew, ale w tym czasie, 
kiedy dwunastu kolarzy wkła­
dało maksimum wysiłku, stara­
jąc się osiągnąć wspólnie naj­
większą szybkość, Matwiejew 
siedział „na kółku", oszczędza­
jąc siły na decydujący odcinek, 
finiszowy.

Raz po raz podjeżdżali do nie­
go to Czyżyków to Wirszynin, 
mówiąc:

— Mikołaj, nie bądź pająkiem,
pasożytującym na cudzychpasożytującym na cudzych si- 

I łach. Przecież nie jesteś słab-

Wszyscy na start Biegów Narodowych
ntającc możliwości swego tere­
nu.

B) obowiązuie również w bie-'ml, które w naszych zrzesze-

roweru, oyiu iu uuuyzja iuuai 
! pełnych wiary we własne siły.
Przecież gdyby drużynie CDSA 
nie udało się dogonić czołówki 
wyścigu, zespół mógł stracić kil­
ka minut. Oto dlaczego takie za­
interesowanie wzbudziło wśród 
trenerów jadących autobusem 
zatrzymanie się pięciu kolarzy 
CDSA. kiedy na etapie Czer­
nichów — Homel przebił gumę 
przodownik wyścigu po 11 eta­
pach, Klewcow.

Zasłużony .mistrz sportu, Wło-

Przed VII
Wyścigiem Pokofa

Poznajmy
reprezentantów

nych koszulkach z okna mija­
jącego ich autobusu.

— Słuchaj, Teodor, dogonią? 
— szepnął do trenera drużyny 
CDSA, zasłużonego mistrza 
sportu ZSRR, Taraczkowa.- — 
Możeby lepiej trzech pojechało 
z grupą?

Z twarzy trenera Włodzi­
mierz wyczytał spokojną pew­
ność.

Kiedy drużyna zatrzymała się

NRD
W SKŁAD drużyny reprezenta- cyjnej Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej na VII Wyicia 
Pokoju, zeszłorocznego zwycięzcy 
zespołowego wyścigu, weszli na­
stępujący zawodnicy:

Gustav-Adolf SCHUR (Zrzeszenie 
Sportowe Post-Berlin) — ur. w 
1931 r., urzędnik „Bau-Unlon" w 
Magdeburgu, ma na swoim koncie 
wiele pięknych sukcesów w impre­
zach krajowych i międzynarodo­
wych. Tylko w roku ubiegłym za­
jął on m. in. 3 miejsce w VI Wy­
ścigu Pokoju, zwyciężył w mistrzo­
stwach przełajowych NRD, w wy­
ścigu dookoła NRD, dookoła Dort­
mundu, w którym startowali rów­
nież czołowi szosowcy z Niemiec 
zachodnich, a następnie w wyścigu 
Berlin — Frankfurt — Berlin. W 
Innych Imprezach zajmował zaw­
sze dobre lokaty.

Lothar MEISTER 1 (Zrzeszenie 
Sportowe Wismut — Karl Marks 
Stadt) — ur. w 1931 r., mechanik 
samochodowy z zawodu, jest obok 
Schura drugim mocnym filarem 
zespołu. Po raz pierwszy startował 
on w IV Wyścigu Pokoju (1951 r ), 
w którym zajął zaszczytne drugie 
miejsce, a w VI Wyścigu Pokoju 
był w klasyfikacji końcowej na 
12 pozycji. Po powrocie do 
kraju zdobył drugie miejsce na 
trasie Berlin — Lipsk i trzecie w 
wyścigu dookoła Erzgebirge.

Bernhard TREFFLłCH (Zrzesze­
nie Sportowe Wismut — Karl 
Marks Stadt} — ur. w 1924 r., 
mistrz zduński z zav/odu. Jest bar­
dzo dobrym kolarzem etapowym 
i doskonałym przy wspinaczce 
górskiej. Ód 1951 r, uczestniczy w 
Wyścigach Pokoju. W roku ubieg­
łym zajął on w klasyfikacji koń­
cowej czwarte miejsce i wygrał 
najdłuższy i może najcięższy etap 
Berlin — Goerlitz. Trefflich zwy­
ciężył w wyścigu dookoła NRD w 
roku 1950 i zdobył tytuł szosowego 
mistrza NRD w roku ub. (liczona 
były najlepsze wyniki z trzech im­
prez krajowych). Do dalszych Jego 
sukcesów zaliczyć można m. in. 
zajęcie pierwszych mielsc w wy­
ścigu w Rlesa I mistrzostwach 
ulicznych. NRD oraz drugiego miej-

i do pochylonego nad rowerem 
Klewcowa podszedł Czyżyków,
Taraczkow nacisnął stoper.

— Nie denerwuj się. Wolodia. 
Dogonią! — powiedział pewnym 
głosem. '

— Czy to nie przedwczesna 
pewność, Teodorze? zauważył 
zasłużony mistrz sportu, Miro­
nów. — Tam na przodzie nie 
będą przecież zlewać, a wasi, 
tymczasem stracą ze trzy mi­
nuty.

W autobusie zawrzajo. Wszy­
scy zaczęli mówić na raz. Więk­
szość była zdania, że „wojskowi 
zbyt ryzykują. ■

A tymczasem kolarze w czer­
wonych koszulkach działali w 
piorunującym tempie. Zanim 
Czyżyków zdążył podbiec do 
Klewcowa, ten zdążył już zdjąć 
kolo, następnie ściągnął z nie­
go przebitą dętkę i natychmiast 
nałożył nową. Czyżyków błyska­
wicznie zaczął pompować dętkę, 
a Klewcow nie czekając aż bę­
dzie ona napompowaną założył 
kolo, widelec i dokręcił śru­
by.' .

Rower był Już gotowy do dro­
gi I teraz cala piątka wojsko-

sca w wyścigu ulicami Erfurtu.
Erich SCHULZ (Zrzeszenie Spor­

towe Post-Berlin) — ur. w 1914 r., 
kalkulator w fabryce „RFT Kflpe- 
nick" mimo, że jest najstarszym 
kolarzem zespołu niemieckiego, 
należy do najsilniejszych punktów 
drużyny. W 1952 r. był nahep- 
szym szosowcem NRD. w Vł Wy­
ścigu Pokoju uległ on wypadkowi 
w Meissen i przebywał dłuższy 
czas w szpitalu. Po wyleczeniu 
kontuzji zajął pierwsze miejsce w 
wyścigu dookoła Berlina, dwa ra- 

• zy był drugi na trasie Berlin — 
Freienwalde — Berlin oraz Ber­
lin — Neusterlitz — Berlin, a w 
wyścigu dookoła NRD uplasował 
się na szóstej pozycji.

Benno FUNDA (Zrzeszenie Spor­
towe Einheit Berlin ~ BHr) — ur. 
w 1934 r., kominiarz z zawodu, 
Jest Jednym z najbardziej utalen­
towanych, młodych zawodników, 
odznaczających się wielką ambicją 
w walce na szosie. Posiadając do­
brą kondycję potrafi być groźnym 
przeciwnikiem w wyścigach wielo­
etapowych. W roku .ubiegłym za­
jął on m. in. trzecie miejsce w wy­
ścigu Berlin — Cottbus —* PcrHn. 
a w drugim wyścigu, zaliczonym 
do mistrzostw NRD w Erfurcle był 
na mecie piąty.

Georg STOLTZE (Zrzeszenie Spor­
towe Lokdmotive-Erfurt) — ur. w 
1931 r.. mechanik samochodowy, 
był w ub. roku rezerwov/ym za­
wodnikiem na VI Wyścig Pokoju. 
Potrafi odegrać poważną rolę w 
wyścigach wieloetapowych I po­
siada dobrą końcówkę na finiszu. 
Jest on poza tym b. dobrym to- 
rowcetn. W roku ub. zdobył on 
czwarte miejsce w mistrzostwach 
przełajowych NRD, był drugi w 
wyścigu dookoła NRD i piąty na 
trasie Berlin — AngermLlnde — 
Berlin.

Dieter LUEDER (Zrzeszenie Spor* 
towe Post-Berlin) — ur. w 1935 r„ 
pracownik poczty, był już w 1952 
r. najlepszym w kraju juniorem 
zarówno na szosie Jak też na to- 
rze. W ub. roku wygrał on ostat­
ni etap w wyścigu dookóła NRD, 
zajął drugie miejsce w mlstrzo-
stwach przełajowych I trzecie na 

wych rozpoczęła pogoń za CZO- j trasie Berlin — Neusterlitz — 
łówką, aby odrobić 2 minuty 11 Berlln'
20 sekund straty. Wszyscy pra- [
cowali ofiarnie; każdy z kolą- •’ ęgiCl
rzy prowadził od 100—150 m. | BUDAPESZT 21.4 (tcl. wl.) 
po czym przechodził na koniec ; Drużyna Węgier uczestniczyć 

będzie w VII Wyścigu Pokojuwachlarza, gdzie mógł nieco wy-
począć. Tempo 
chodziło nieraz

tej piątki do- 
1 do 50 km na

godzinę.
Minęło 

li, kiedy 
stawił za

Już 8 minut od chwl-
autobus trenerów zo- 
sobą drużyną CDSA,

dzimierz Proszin z ĆDSA z nie- : kacn 
wej.ukrywaną trwogą patrzył na 

piątką sportowców w czerwo- :.. -.. .. *

kiedj' trener zespołu Torpedo, 
Pigulewskl krzyknął nagle: 
„CDSA dogania!" W autobusie 
wszyscy aż podskoczyli, bo nikt 
tu nie oczekiwał, że zobaczą 
wojskowych tak szybko. Ta- 
raczkow promieniał, twarz Pro- 
szina zajaśniała szczęśliwym* u- 
śmiechem.

— Akurat 12 minut — powie­
dział głośno' Taraczkąw, kiedy 
kolarze w czerwonych koszul-

w następującym składzie:
Gyilrgy Viszt, 22 lata, członek 

klubu DOZSA, odbywa obecnie 
służbę wojskową.

’ Pal Kucsera, lat 29, klub Elfire, 
z zawodu tokarz: startował w 
Wyścigu Pokoju 1952, wycofując 
się wskutek wypadku;

Lajos Szabo, lat 22, (DOZSA), 
podporucznik straży ogniowej; 
uczestniczył w Wyścigu Pokoju 
1953;

Gyózó Tórók, lat 19, członek 
klubu Honved w Miskolczu;

Imre Rlppo, lat 30, członek 
klubu Szabad Nep, z zawodu to­
karz, uczestniczył w Wyścigu 
Pokoju w r. ubiegłym;

Marton Boncze, 20 lat, klub 
V6rós Lobogo, z zawodu mecha­
nik rowerowy, uczestnik mi­
strzostw świata w Lugano, zdo­
bywca 4 miejsca w Moskwie w 
wyścigu na 180 km.kach dołączyli do grupy czoło-

! AustriiW ciągu 12 
CDSA dogonili

minut kolarze 
grupę, odrabią- WIEDEŃ, 21.4 (fcł. wl.). 

Austriacka Federacja Kolarska— przez 5. W ten sposób zrze­
szenia 1 województwa, które ze 
wzglądu na większy stopień u- 
sportowlenia jak ' Stalinogród, 
Kraków. Łódź czy. Warszawa 
znajdowały by się w sytuacji 
uprzywilejowanej, będą miały 
te same szanse zajęcia pierwsze­
go miejsca we współzawodnic­
twie Jak np. Białystok, Lublin, 
Kielce czy Rzeszów.

O wszystkich tych .szczegó­
łach mówi regulamin ' Biegów 
Narodowych. Ó wielu sprawach’ 
trzeba Jednak pamiętać, mimo 
iż nic ma ich w regulaminie. 
Do tych spraw nąle|ą m. in. staranne przygotowanie tras, szczegółowe przygotowanie im­prezy pod względem organiza­cyjnym, dokładne przebadanie wszystkich startujących przez lekarza, propagandowe przy­gotowanie imprezy, zabezpie­czenie sprzętu i opieki lekar­skiej podczas samych zawodów 
oraz wiele Innych spraw, które 
wyłaniają się w trakcie mon­
towania tego rodzaju zawodów 
w kole zakładowym, LZS-sle 
czy SKS-sie.

jąc przeszło 2 minuty, które ząr 
jęła im zmiana gumy w rowe- wytypowała 9 kandydatów do 

drużyny reprezentacyjnej na_ _ ... —. . , .. uiua/mj leuiezexuucyjuej na
1 ze Klewcowa. Tak narodziło się . VII Wyścig Pokoju. Ostateczny
to „nowe", które obowiązywało skład będzie ustalony w piątekgu, otrzymają oprócz dyplomów 

również pozłacane medale.
Współzawodnictwo wprowa­

dzone jest zarówno dla zrzeszeń 
jak 1 wszystkich WKKF, przy 
czym brany jest pod uwagę tyl­
ko pierwszy, masowy etap bie­
gów. Za uzyskanie norm na 
BSPO lub SPO liczone będą na-

wieczór. Kandydatami są:
Franz Dcutsch, Alfred Sitz- 

wohl, Herbert Gstaltncr, Josef 
Andre, Josef Hammer!, Norbert 
Llndholet, Ferdinand Relsln- 
ger, Franz Bcckslcincr 1 Johann 
Dlrmnicr.

Drużynie będą towarzyszyć: 
kierownik Kurt Llndovsky, me­
chanik Hnns Ilirt 1 masażysta 

nie doganiali czołówkę. ‘ [Leopold Bratranck. Trener nie 
’ . jest jeszcze wyznaczony,

Ale nie tylko w drużynie

gach wojewódzkich. i niach dotychczas są bardzo czę-
N^jakich dystansach rozgry- Ist0, lekceważone. A więc do 

wane będą tegoroczne biegi w każdego etapu trzeba zgłaszać 
poszczególnych etapach? i zawodników w terminie ściśle

W etapie I obowiązują dyitan- I
se przewidziane regiilaminem '' ”gu’®m

. BSPO I SPO dla odpowiednich Ju' 
. . . dwóch wioknuwh i który (mamy nadzieję) dotarł do

dni, 12 i 13 czerwca w mieście;’. I wszystkich zrzeszeń 1 Komlte-
Icszczc nieustalonym. Do biegu ” etapie H biesi rozgrywane । tów KF. Zwracamy przy tym u- 
tego dopuszczeni zostaną za- blcz"‘ następują- Wagę na jedno ze zdań regula-

.................. cych dystansach: dla zawodni- minu. które mówi: „Zgłoszenia

WYCZTNOWCY STARTUJĄ W GRUPIE B

później na, trasie całego wyści­
gu. Wojskowi zajmując przez 
pewien czas w klasyfikacji ogól-

_____ ___ . HI etap czyli Centralny Bieg rT8rane ZO8tanąW|Naro^ 
ti..cch etapach.________________ | w tvm ro-.u w

Etap I rozpocznie się już w 
najbliższą niedzielę 25 bm. i 
trwać będzie do 2 maja. W tym 
okresie/w Biegach Narodowych
powinien wziąć udział
komu lekarz

każdy.
wyda zaświad-

cienie zezwalające na start. 
Biegi na tym etapie roz­
grywane są we wszystkich gmi­
nach i miastach.

II etap rozegrany zostanie 16 
maja, ale już ną bieżniach, któ­
re wyznaczone zostaną . przez 
sekcje dla poszczególnych 
WKKF. Prawo startu w tym 
etapie określają regulaminy po­
szczególnych WKKF, uwzględ-

wodnicy, ktńrzy w biegach wo­
jewódzkich (II etap) zajęli pier­
wsze lub drugie miejsce. W 
specjalnej grupie wyczynowej 
(grupa B) startować będą mo­
gli zawodnicy, sklasyfikowani w 
klasie pierwszej lub mistrzow­
skiej, o ile startowali w bie­
gach wojewódzkich. Oczywiś­
cie, odpowiednie klasy muszą 
być uzyskane tylko w konku­
rencjach biegowych , (dystanse 
średnie lub długie).

Wyodrębnienie wyczynow­
ców w osobnej grupie (grupa

Rów grupy A — seniorzy 1800 
m, seniorki 40(1 m, Juniorzy 800 
m i Juniorki 400 m; dla zawod­
ników grupy R (wyczynowej) — 
mężczyźni 3000 m i kobiety 
800 m.

Program Centralnego Biegu 
jest taki sam jak na szczeblu 
wojewódzkim.

minu. które mówi: „Zgłoszenia

DLA ZWYCIĘZCÓW MEDALE
Tyle o szczegółach regulami­

nowych, Warto jeszcze zapoznać 
się z przepisami porządkowy-

nadsyłane po ustalonym w re­gulaminie terminie I z pomi­nięciem wskazanych danych — nie będą uwzględniane". Orga­
nizatorzy. biegów, powinni do­
pilnować, aby przepis ten byt 
bezwzględnie stosowany. Tyl­
ko w ten sposób będzie można 
przyzwyczaić niektórych dzia­
łaczy, do wyzbycia się błędów, 
które często znacznie utrudnia­
ją sprawne przeprowadzenie 
imprezy.
Zwycięzcy poszczególnych konkurencji w Centralnym Ble-

stępujące ilości punktów: 
za BSPO zwykłą
za BSPO z wyróżnieniem
za SPO I stopnia -
za SPO II stopnia zwykłej 
za SPO II stop, z wyróż.

1 pkt 
2 pkt 
1 pkt 
2 pkt
3 pkt

DLA WSZYSTKICH RÓWNE SZANSE
Aby wszystkim zrzeszeniom 

i WKKF-om stworzyć Jedna­
kowe warunki do zdobycia jak 
najzaszczytnicjszego miejsca, 
wprowadzone zostają specjalne 
współczynniki. I tak np. suma 
punktów zdobytych przez LZS 
będzie mnożona przez 2 punkty, 
Startu przez 6 Itp. Podobnie w 
relacji WKKF: Kraków przez 2. 
Szczecin — przez 4, a Olsztyn ŻG.

nej pięć czołowych miejsc, a 
później cztery, zapewnili Już
sobie zwycięstwo drużynowe i 
od tej pory pomagali sobie przy
defektach, a następnie współ- 
.1. J___ ... I

wojskowych królował ten duch 
przyjaźni i wzajemnej pomocy. 
Torpedowcy Sarinow i Woło- 
bujew pomagali Jak mogli swo­
im silniejszym towarzyszom — 
Plotlclnowi, Żamierowowi i 
Juczkowowi. Podobnie, było w 
zespołach Buriewiestnik, Zenit 
i Szachtlor.

, W. DajredUew 
mistrz sportu

Fragmenty artykułu 
z „Flzkultury i Sportu"

Szwecji
SZTOKHOLM 21.1 (teł. wl.) 

Szwedzki Związek Kolarski u- 
stalił następujący skład repre­
zentacji na VII Wyścig Pokoju:

Stig Andersson, kapitan ze­
społu, Sture Kimby, Sven Kor- 
berg, Alles Schrcwclius, Artur 
Skott, Karl Amcll.

Kierownikiem drużyny będzie 
Roy Gauffin, trenerem — Knud 
Jakobsen, masażystą — Sture 
Larsson i mechanikiem — Axel 
Frcdriksson.
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Nadchodząca niedziela 2.5 bm W 33H Straży Pożarne! w Toma- szowle Maz. odbędą się w najbTtl 
Polski”»10.' 'I1®'17-'61?, mistrzostwaprzyniesie spotkania PucharuWik. w piłce n.cmoj, %slaw(eme i 6¾ 

par Jest następująca (gospodarze Nzant-eh w ten)? d''! 1 m1®'
na I mieiscu): t 2 '* stokowym. Por_ .. „ । , tZ<pek zawodow w soboto o eadr oGwardta Kraków — Oaniwo By- Tmmoa . ' goaz. w.
tom (Marcinkowski, Górechl, Diet ’ Polski bronią:B:em - Lórłż): 1 sfiP™»0!»3 mezczyzn Dobosz.

Górnik Bytom — Kolejarz Szcza- : Guzikówna. ^SzmWtównai^^gi ze 
cln (Csprys, Rewuckl, ćwirski — I mieszanej — Guzikówna Gai 8
Opole): I u’ —4i—. . .♦ ••

Spójnia Lubań — Stal Sosno- ' 
wiec iBukowski, Fomln, Alber-skl -

, — uu£iKov/nat ua*.
| W poszczególnych konkurencjach 
! n aruU '3 Pp pary. Wyznaczo-„ ć. •’ ? . P*ry. wyznaczo- 

n?ch limitów nie wvkofzvstalv Je- 
Ilynle: Gwardia I I ---- -  —n-LZS oraz Górnik.

Górnik Radlin - Górnik Zabrze
Pó-n-',!)6' Wa !el' Wilez>'ńskl — j

Gwardia W-wa - Kolejarz Lesz- ' 
no (Szczur. Feret. Bllwczshaki — : 
Salmogrod): ' i

Budowlani Chorzów — Włók- <
PA*1** Kraków (Hassetbusch J.; j
Klarzuk, Banasiuk — W wa); I

do zawodów ko-nie zgłosił

najbliższy....--------- piątek, sobotę
niedzielę o Ibędą się w Gorzowie

12
Budowlani Opole — CWKS W-wa I 

(S.oroniak, Walczuch. Brawański i l 
— Stalinogród);

Gwardia Kielce — Ogniwo Kra­
ków (Cober. Barczvk, Piecka — 
Stalinogród).

Wlkp. zawody o wejście do ligi 
piłki wodnej. W zawodach bterze *
udział 5 drużyn: Gwardia Kraków, 
Gwardia Szczecin, Ogniwo Bytom, 

i Stal Stalinogród, Stal Pafawab 
I Wrocław.

LIGA w poniedziałek odbędzie
GRUPA I — STALIMOGRODZKA: Gorzowie narada działaczy 

Sial Nowy Bytom — Ogniwo Biel- । nerow pliki wodnej.
sko. Stal Czechowice — Spójnią I
Stalinogród. Konslał Chorzów —
Stal Gliwice, Górnik Szopienice — i n'jnrm|-L/’ /“\

1 ire-

Stal Zabrze. Sial Siemianowice — 
Górnik Brzozowiec. Górnik Knu­
rów — Sial Llplny: LZS Podlesie 
— Górnik Radzionków;

GRUPA II
lojarz 
fanów.

KRAKOWSKA: Ko
•z — Spójnia Bie-

Włókniarz Chełmek 
'nv. Unia Oświęcim

nlarz Andrj chów. Sial Huta Im. 
Lenina — Fula Kraków. Kolejarz 
Piokoclm — Lula Botek;

GRUPA III — V/ARSZAWSKA: 
Stal Okęcie — Kole jarz Olsztyn, 
Ognlwq W wa — Kolejarz Prusz 
kow. Stal PZO W wa — Budowlani 
w wn. Spójnia W wa — Kolejarz 
noromiii. Lnia Chodaków — Gwar 
dla Olsztyn:

GRUPA IV — GDAŃSKA: Kole 
ia"z Toruń — Gwardia Słupsk (Ini n<-l.>>*>..!. r-.....

Szczecinek, Kolejarz Gdynia — Ko 
lejarz Gdańsk;

GRUPA V — POZNAŃSKA — 
pauzuje do 2 maja;

GRUPA VI — WROCŁAWSKA — 
pauzuje do maja;

GRUPA VII — RZESZOWSKA: 
Spójnia Jarosław — Budowlani 
Przemyśl. Sial Sadowa Wola - 
Ogniwo Rzeszów. Kolejarz Prze 
myśl — Gwardia Rzeszów, Sial 
Rzeszów — Włókniarz Krosno.

GRUPA VIII — ŁÓDZKA — pa 
uzuje do 9 maja.

Z pobytu 
lekkoatletów 
w Budapeszcie

BUDAPESZT 21. 4.,(tel. wŁ). 
Grupka .polskich lekkoatletów 
przygotowuje się pilnie od ub. 
niedzieli z węgierskimi kolegami 
do letniego sezonu. Zimno i 
deszcz w dużym stopniu utru- 
□niają pracę, jednak treningi 
odbywają się codziennie. W pra­
cy naszych sportowców przycho­
dzą ze stalą pomocą najlepsi 
trenerzy węgierscy jak: dr Sir. 
dr Bacsalmassi, Koltai i Ko- 
vacś. Treningami naszych lek­
koatletów kiiśrują Gierutto i 
Hoffman.

Przygotowania miaty dotych- 
. czas charakter szlifowania for­
my i wymiany doświadczeń 
Chojnacki np. przyswoił sobie 
doskonale styl świetnego wę­
gierskiego dyskobola — Szec- 
seyiego. Sztafeta nasza 4 x 100 m 
poczyniła znaczne postępy w 
technice zmiany pałeczki, 'co w 1 
uużym stopnju zawdzięcza tre- ' 
nerowi węgierskiemu Kovacm- 
wi. wielokrotnemu rekordziście 
Węgier na krótkich dystansach I 
i w biegach przez niskie plotki 1

Doskonały wynik
MUnaszk■na
na 200 m żabką

23-1 Łtel. wl.). W 
Mińsku odbywają się tradycyjne 
zawody pływackie o puchar 1 
„Komsomolskiej Prawdy" z 
udziałem najlepszych zawodni­
ków ZSRR.

W niedzielę 25 bm. odbędzie się 
trzecia kolejka rozgrywek ligo­
wych pilkarzv ręcznych. Zestawie­
nie par Jest następująca (na 
l miejscu gospodarze):

AZS Poznań — Włókniarz Łódź, 
sędziuje Glogoszew^;! (S:ahno 
grud): ■ 1

W S0*10.^ 1 niedzielę W Pradze mistrzostwach gimnastycznych CSR w konku- 
„i kobiet zwyciężyła Bosakova przed Vancurovą, zdobywając tytuł po raz drugi z kołcL 

Na zdjęciu mistrzyni w czasie ćwiczeń wolnych.

16 drużyn

Mistrz świata Mangiarofti powiedział

Najlepszym szablistą
był Polak Piątkowski

CREMONA, 20.4 (teł, wŁ> — 
Szermiercze mistrzostwa świata 
juniorów na rok 1954 zostały 
zakończone. Małe miasteczko 
włoskie Cremona, położone w 
północnych Włoszech, bogate w 
piękne tradycje najlepszych 
skrzypiec świata Stradivariusa,' 
pochodzące z XII w,eku i szczy­
cące się najwyższą wieżą koś­
cielną w Europie, przez tydzień 
prawie gościło młodzież, re­
prezentującą 17 .państw uczest­
niczących w mistrzostwach.

Wśród tej młodzieży panowa­
ła serdeczna atmosfera przyjaź­
ni. Szczególnie Polacy odczuwa­
li dowody sympitii i to r.le tyi- 
ko ze strony zawodników in-
nych państw, ale również ze

W pierwszym dniu zawodów I 
rekordzista świata na 100 m : 
klas. (1:10,5) Minaszkin (Trud). । 
uzyskał na 200 m żabką czas 
2:36,1. Rezultat ten jest lepszv j 
o 1,3 od oficjalnego rekordu 1 7 
świata należącego do Duńczyka 1 
Gleie, wyrównanego niedawno
przez Petrusewicza (2:37,4).

Wynik lepszy od obecnego re-

। walczy o miejsce w ćwierćfinale
Pucharu

6000 prawie kandydatów do 
zdobycia Pucharu Polski na

rok 1953 54 na placu walki po- 
! zostało już tylko 16. Z tych, któ­
rzy wraz z tysiącami „malucz-

ą. . „ . . „ 1U , izultatu Minasżkina i od oficjaL > kich“. rozPOczynah w dniu 6
niaStstaliXVas^ rek°‘du «wiaU uzyskał ; "™ia 1953 walkę o tę za-
.Taw): O., manskt (Wio । ostatnio japończyk Furukawa, nagrodę w powiatach i

! przepływając ten dystans w ' województwach nie ma już ni-
2:35,4. ’ kogo. Pozostała już tylko sze-Budowlani Opole — Bud<n«anl 

Chorzów, Rybka (Kraków);
| Gwardia Gdańsk — AZS Stalino- ' 

gród, Elbanowskl (W-wa). I

, W sobotę 24 1 w niedziele 
hm. odbędą się dalsze spotka:

I klasy wydzielonej w siatkówce
mjstrzouwo Polski, 
par Jost następujące:

sobota 24 bm.: Kole|arz Gdańsk 
• Gwardia Kral:ów I AZS AWF 
wa — Gwardia Wrocław:
niedziela 25 bm.: Gwardia Kra­

ków - Gwardia Wrocław i Kolo
Jarz. Gdańsk — AZS AWF W wa.

w Warszawie, przy.-nań ZS
W najbliższą niedzielę pięścia­

rze pnlscy zmierzą się na dwu 
frontach w meczach międzypań 
•twowych z bokserami Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Mecz Polska A — NRD A — 
odbędzie się we Wrocławiu. Ze
Strony polskiej sędziować będą: , 

w ringu Masłowski (na zmianę ,
K przodsiawlcleieiu NRD) ..... -punkt'- - ' ' ...... •

A oto pozostałe wyniki z Mińska- snastka- która dołączyła do roz- 
mężczyzn:; iuo ni uo»v. — Bajan- i grywek na szczeblu centralnym.

57,7. Kurenno) 5B.0; 400 n> Uo.k
4:43.9. Suchorukow

l.«. W lej konkurencji lo pływa- V limtaln 7-..^..1:,.1., __ .1.7-.

■■•.łożona w tej chwili z 7 drużyn 
pierwszej ligi, 6 — drugiej i 3

2.1 rr? ,w i«/.uiiui.y poniżej 5 - u.. łłf 
i min.. 100 m grzb. — Solowiew t:O8,o ! brak nlestntv

:1--4,2. 100 m grzb. - Moskwlnn I
•v. — Nelldowa lito.0. CHORZÓW,

— trzeciej ligi. Wśród te.j „10“

ni
dntychczasowych 

pucharu: UNII
wyeliminowanej

Bot winili k

Polski w piłce nożnej
miejscowa Gwardia trafia od ra­
zu na najtrudniejszą bodajże 
przeszkodę na drodze do dal­
szych rozgrywek. Jej przeciw­
nikiem będzie Ogniwo Bytom, 
typowane przez fachowców co 
najmniej na półfinalistę pucha­
ru. Gwardia wyeliminowała do­
tychczas Spójnię Kraków 7:0 i
Kolejarza
0:0),

Warszawa 1:0 (0:0,
Ogniwo grało już w tego-

rocznym pucharze Gwar-
dią Kraków, tylko to była re­
zerwa I-ligowców, którą byto- 
mianie z trudem pokonali 3:1.

1 Górnik Bytom po wyelimino- 
' wnniu Spójni W-wa (6 3) gości
। u siebie Kolejarza Szczecin, zwy-— I przez Ogniwo Kraków i KOLE- ' u. Kolejarza Szczecin, zwy-

-IARZA WARSZAWA, który u- , V ?lszt*vn
I. . . . . ... • - I ktnrv tufl7inn tor.-.

Zestawienie ' Smysłow 9:7
I legł krakowskiej Gwardii do­
piero po 210 min. gry. Brak tez

który tydzień przed tym sprawił
wielką

DRUŻYNY KOBIECE
w Krakowie, sędziowie — B. 

Ron?';1 Zwlerzańskl l Zlen

Spójnia, Wybrzeże Gdyńskie 2 —
Żoliborz (w wypadku nlenngorlv 
sala ZS Budowlani, ul. V ' ’
sędziowie — Staniszewski (\V wa). 
J. Janowski i Wołowiec (Kraków):

Włókniarza Łódź. Kolejarza Po­
znań i Gwardii Bydgoszcz, wy­
eliminowanych niespodzianie

bydgoskiej

7Mkwtem* ,’Vak *mk'i’liśmv ।Już w rundzie rozgry-
uzearana została piętnasta i.at i.j : na szczeblu centralnym,nACZII ri e'1 .i <» I. ... t....... . ...

Gwardii, eliminując |ą z dal­
szych rozgrywek wynikiem 3:2 
Następną pnrę tworzą Spójnia 
Lubań | Stal Sosnowiec. Mecz

Budapeszcie, nie mógł z powoJ 
du kontuzji startować w tfnale.

Włosi nie potrafili sobie jesz­
cze wychować; młodzieży i za­
dowolić się musieli dopiero 
czwartym miejscem, wyrażnio 
ustępując Francuzom i .Wę­
grom.

Konkurencja i w tej broni by­
ła bardzo silna, a poziom wyż­
szy niż w Paryżu. Młodzi za­
wodnicy wzbogaceni doświad­
czeniami z Paryża, walczyli du­
żo lepiej. Szkoła francuska jesz­
cze raz odniosła sukces, po­
twierdzając, że jest najlepszą 
na świecie.; Młodzi Francuzi, 
idą śladami D‘Orioli i Rommla.

Na -tle pięknie walczących 
Francuzów i Węgrów, którzy w 
tej broni w krótkim czasie zro­
bili wielki itrok naprzód, pol­
ska szkoła floretowa (jeżeli tak 
o niej można mówić) — repre­
zentowana przez jednego za­
wodnika nie wypadła źle. Nie­
złe prowadzenie broni, ładna 
sylwetką na planszy, wola zwy­
cięstwa, zjednały Reychmanowl 
uznanie fachowców i widowni. 
Niestety — niedostateczne przy­
gotowanie kondycyjne, pierwszy 
start w zawodach międzynaro­
dowych, wymagający od. zawo­
dnika nityny i wytrzymałości 
(zawodnik, aby dostać .się do 
finałów, musiał stoczyć w cią­
gu dnia 21 walk), nie pozwoliły 
mu na zakwalifikowanie się 
dalej.
ŁATWA DROGA DO FINAŁU 

W SZABLI
Szabla, w której startowało 

62 zawodników, stała pod zna­
kiem rywalizacji dwóch szkól, 
klasycznej węgierskiej i pol­
skiej Kevcya. Włosi nie liczyli 
się zupełnie, mimo że liczebnie 
przewyższali dwukrotnie tak 
Polaków jak i Węgrów. Fran­
cuzi, walcząc technicznie go­
rzej, reprezentowali dobrą kon­
dycję i wiele życia na planszy.

Polacy, podobnie jak i Wę­
grzy, pizechodzili gładko przea 
grupy eliminacyjne ćwierćfina­
łowe do półfinałów. Wszyscy 
nasi zawodnicy walczyli dobrze 
i pięknie, przy czym szczegól­
nie podobali się Piątkowski i 
Kuszewski. Imponował zwła-' 
szcza Piątkowski, który wygry­
wał ' gładko (prawie do 0) ze 
wszystkimi przeciwnikami, nie 
wyłączając Węgrów. Nawet przy 
szli mistrzowie świata Orley i 
Mendeleny musieli uznać wyż­
szość Polaka, schodząc z plan­
szy pokonani przez niego w 
stosunku 5:2.

strony młodzieży włoskiej. Pięk­
ne tradycje zwycięstw Zabłoc­
kiego i Pawłowskiego w Pary- 
żu stwarzały atmosferę,: w któ­
rej Polacy dorównywali Wę­
grom, wielokrotnym mistrzom 
świata.

Liczne rzesze fotoreporterów 
filmowały walki Polaków i 
Węgrów, chcąc przyjść z pomo­
cą włoskiej szermierce, która 
szuka przyczyn niepowodzeń 
swych zawodników. Mimo do­
puszczenia bowiem większej 
ilości zawodników włoskich do 
obu konkurencji, jedynie we 
florecie 2 Włochów zakwalifi­
kowało się do finału. W szabli 
natomiast ani jednego Włocha 
nie było nawet w półfinale. Do­
skonale natomiast walczyli Wę­
grzy, z których wszyscy wywal­
czyli sobie miejsca w finałach, 
tale w szabli jak i we florecie.

Po zawodach prasa włoska 
szeroko i w samych superla­
tywach opisywała występy Po­
laków.

Wielokrotny olimpijczyk, 
mistrz świata, Włoch 'Eduardo 
Mangiarotti, który był sędzią 
głównym walk finałowych na 
mistrzostwach w Cremonie, w 
ten sposób pisze w artykule’ na 
temat mistrzostw w „GAZET- 
TA DELO SPORT":

„Najlepszym szablistą mis­
trzostw byl Polak Piątkowski, 
walczący doskonale w półfina­
łach 1 górujący wyraźnie nad 
swoimi przeciwnikami. Młody 
Polak nie potrafi! jednak w 
finale dać sobie rady z żywo 
walczącym Francuzem, który 
niewiele miał do stracenia, tym 
bardziej, że w półfinale prze­
grał z Piątkowskim bardzo 
gładko. W spotkaniu tym Polak 
walczył słabiej niż poprzednio, 
miał gorsze wyczucie tempa I 
rbyt krótkie jego ataki nie za­
wsze dochodziły celu. Gdyby 
nie omyłki sędziowskie przypu­
szczam, żc i tak zdobyłby on 
mistrzostwo".

nowal Ogniwo Kraków II (2:1). 
Zwycięzca tego meczu spotka się 
w półfinale ze zwycięzcą spot­
kania Budowlani Chorzów — 
Włókniarz Kraków. Obie te dru­
żyny miały dotychczas łatwą 
drogę. Budowlani wygrali łatwo 
z rezerwą Unii Chorzów (5:1) a 
Włókniarz wygrał w Grudziądzu 
z tamtejszą Spójnią (4:2).

CWKS 1 Ogniwo Kraków gra­
ją na wyjazdach. Wojskowi w 
Opolu z Budowlanymi, a Ogni­
wo w Kielcach z Gwardią. Czy 
uda się obu I-ligowcom zajmu­
jącym ostatnie miejsca w tabe­
li, wygrać na obcym terenie z 
ll-ligowcami trudno odpowie­
dzieć. Szanse są w każdym ra­
zie wyrównane. Dotychczasowe 
wyniki tych drużyn są następu­
jące: Budowlani Opole — Włó­
kniarz Łódź II 6:0, CWKS I — 
CWKS II 4:2, Gwardia Kielce 
— Górnik Radlin II 3:1, Ogniwo 
Kraków — Unia Chorzów 1:0,rozegrany zostanie w Lubaniu, 

gdzie wygrać będzie bardzo trud­
no nawet przodownikowi II ligi. 
W Lubaniu przegrali w poprzed­
nich meczach Budowlani Gdańsk 
.(2:3) 1 zwycięzca^ poznańskiego 
Kolejarza Stal Mielec (1:3). So- 
snowiczanie wyeliminowali kan­
dydata do III ligi Włókniarza

Finał rozegrany został systea 
mem pucharowym. Niestety, 
kontuzja głowy odniesiona W 
pierwszej walce z Francuzem 

„ , . ____ __ i Gamot przekreśliła szanse Piat-
»hlano'L^frr^INZ,a" 1'' na wieIi;i lril,mf ’ na

SLRRA zamieściły | zdobycie tytułu mistrza świata, 
noriniso H08™/e | na zapisanie obok Zabłockiego
podpisując je w następujący i swojego nazwiska na liście naj- 
Sft- ” .n. z ""j**™!. lepszych szablistów juniorów
szabhstow mistrzostw Polak na świecie. Przebieg dalszwh

............. III IN! rZtl-JIWl I -
..Wiata pnmiętlzy B<>>wlimikiem „ L tsowanle zestawiło pary 1'8 
Sinyslowetn. Botwlumk walam r;„.,t,, .„ i ■ • ,
czariiyml. zastosował ..ttbmtW Hyey in doSL °'Tginalny spo- 
imskel ’ 'n«rniow' wu " "/zv I sób' n mlnn' cztcry mecze roze- uas.ej partii. wybrał warlam . .....zani.nilęiy . grają [-ligowcy z II»Ugnwcuml.

mecze Il-ligowcy z III-ll- 
«b|'po^ Jeden mecz I-Heowlcc
iwuje niury oddal on phvia. ale i z HPlięowcem i joden mecz ro- 

i to niewiele potuoulo Piv^wau t - w • j • » n . .
materialna i pozycyjna przechyliły j S’ dwaJ między
iim!»” \v-volesł,wj. Uoiv.ni | sobą. Do 1/4 finału może więc!
ub\n. W .L ruchu Smwdnw <knni .
'ulowal. Dzięki temu zwycięstwu uojsc tylko 6 drużyn I ligi, Mo- i 
Botwinnik znowu odzyskał* orowa- .t- ®.«» ' p ze. n.e nie musi, bo to zalezv i

scowi stj oczywiście faworytem

NIE ZAPOMINAJMY 
O NOWYM PUCHARZE

leiniKun^ materialna
Wolska). I szalę zwyclr I Andrychów (3:3 I 4:1).

sobota 24 bm. qodz. 16 CWKS 
wa — Spójnia LódZ I Spójnia 
wa — Kolejarz Wrocław:

dzenle 8:7.

Dwie drużyny Górników spo­
tykają nią w Radlinie. Miej-

.............   ua ■ ni,, w wa
sędzia neutralny Svobndn i w wa —

niedziela 25 bm. godz. 10 Sj>r\|

(CŚR). Mlslorny (Polska) I przed 
•lawiclel NRD.

jarz Wrocław:

W duli 
szesnasta 
grający < 
bronę str

moczu

kfórn

j przede wszystkim od ich
dzielnej formy i formy ich prze- 1 meczu. Mimo przegranej

W tym roku będziemy świad­
kami rozgrywek pucharowych 
na dwu stopniach równocześnie. 
Oboli spotkań finałowych o pu­
char na 1953/54, trwać będą roz­
grywki w terenie na szczeblu 
gminnym i powiatowym na rok 
1954/55, które rozpoczną się w 
całym kraju w dniu 16 maja. 
Warto przy tej okazji przypo-

Równie* w niedzielę odbędzie się : 
spotkanie drugich repre------  “ 
Polska B — NRD B w

II LIGA 
Poznań —

Lipsku.

DRUŻYNY MĘSKIE 
we Wrocławiu, sędziowie — Kor

niosła mu sukces w czternaste! pat 
'II meczu. Jednakie tym rarcu

Gwardia 
Szczecin w 
w Poznaniu 
Kosr.ullnski.

(Kubiak R.

Gwardła ■ 
godz. 19 
- Anioła, i

Kolejarz Bydgoszcz — Stal Wro­
cław w sali PZDM o godz. 11 w 
Bydgoszczy (Selgels — Kamiński. 
Sikorski. Kosmowski).

Ze względu na mecze z NRD od 
wołane zostały wyznaczone pier­
wotnie na niedzielę dalszo spot­
kania, a mianowicie;

Włókniarz Łódź — Kolejarz W-wa 
(przełożony na 9 maja).

Ogniwo Kraków — Gwardia Wro­
cław (przełożony na 2 maja)

Kolejarz Szczecin — Budowlani 
Poznań (lermln nie został dotych 
czas ustalony).

O WEJŚCIE DO II LIGI
Grupa I:
Spójnia Stargard — Spójnia Ko­

szalin o godz. 18 w hal! sportowej 
w Stargardzie (Troszkiewlcz — 
Antonluk, Czernik. Kujaczyńskl),

Unia Grudziądz — Stal Kalisz 
o codz. 18 w Domu Kultury w Gru- | 
dziądzu (Eichler — Markowski, 
hubiak A., Denys);

Grupa III
AZS AWF W-wa — Stal Radom 

o ęodz. 11.30 w sali AWF w War 
Bzawie (Snowackl — Suszczyński. 
Kizewina. Kowaliński):

Grupa IV
Wołomin - Gwardia 

HiL-™yS ~ Mecz nc|będzlc się wy- 
w,poniedziałek 26 bm. w hall Gwardii w Warszawie (Tkucz 

7owVce“ ,UP3kl’ Bogda-

Unia Oświęcim - Gwardia Blel- 
•KO — mecz przełożony na 9 ma ja.

W niedzielę odbędzie się II łur- 
niej klasyfikacyjny CRZZ w szer 
miarce.

V/ Łodzi odbędą się zawody w 
•zpadzlo, w Szczecinie w szabli, 
w Stalinogrodzie we florecie ko- 

oraz w Warszawie — we flo- 
r*cl« mężczyzn. •

.z®wotlneh łych weźmie udział 
r„7, • ..najlepszych szermierzy 
nial n„- y l’l'zoszli przez I tur- 
wo4»r-i?ocz e?o do unalalu w zn- 
mierzy ’irm\’O!!i!0"0 “dołowych szer I Wólóiki1,150’ zrzeszeń: Jaronla 
w szihl? '[.«padzie. Malodobrego reeh. o-L ^«""lersldego we ffe-

1 nyszel we

lar

Bi uksęli: Zabłockiego. Pawlowskle-
Pawlasa, Twardokensa, Ku- 

«•wskieqo | Piątkowskiego. Po' 
czątek zawodów w szabli o godz.

[I turniej • klasyfikacyjny Jest 
etapem eliminacji kadry 

VRZZ przed Spartakiadą,.

win tWr.). Krotklewskl (W-wa) i 
Powałowski (Pozn.);

sobota 24 bm.: Gwardia Wrocław 
— AZS Kraków I AZS AWF W-wa 
— Budowlani Wrocław:

niedziela 25 bm.: AZS Kraków
; Budowlani Wrocław I AZS AWF 

W wa — Gwardia Wrocław:
w Gdańsku, s^dztnwle — Szniel

Bntwinnlk zboczvi z utarivr 
>ek teorii, wvbleralac rząd 
«owany warlanL W LI mc 
szpila wymiana hetmanów, 

W dalszym ciągu Smvsh» 
nieprecyzyjnie, ói pozwolił 
winnikowi przejść do akt’ 
Izlałań w centrum. Po prze 

dzenlu szeregu wvmlan pr

na

pozycyjna Bntwinntka i legn szan- 
’0 na zwvclcstwo znacznie wzrosły 
Partie odłożono.

ter Bartoszewski
rneczu.

i Przeźdzleckl (Bydg.):
sobota 24 bm.: Gwardia W-wa — 

Gwardia Gdańsk I CWKS W wa — 
AZS Gliwice;

niedziela 25 bm.: CWKS W-wa — 
Gwardia Gdańsk I Gwardia W wa 
— AZS Gliwice:

ciwników. którzy mimo teorety- | Gdańsku Zabrzariie przedostali 
'cznie mniejszych szans bynaJJ sl« do 1.8 pucharu wo. ponieważ 

I Budowlani Gdańsk wystawili domniej nie stoją na straconej p:>- 
; zycji. Duży apetyt na ćwierćfi- [gry nie uprawnionego zawodni-

Pr"1 ] nał mają również IILligowcy i ■ 'a'
nven : trzeba przyznać, że w jednym Zwycięzcy tych czterech spot-
— wypadku ich szanse są bardzo Pierwsze dwie

poważne.

mnieć, że do 16 maja już nie 
daleko, że prace przygotowaw­
cze do tej masowej imprezy pił­
karskiej powinny być już po­
ważnie zaawansowane.

Czy tak wszędzie jest nie wie- 
j my. Ale na podstawie doświad-

.pary półfinalistów. Kolejny ICZeń P^harowych z ub. roku 
mecz 1 8 pucharu rozegrany ?o-1 możemy stwierdzić, że bez odpo-

DOTYCHCZASOWA 
DROGA PARTNERÓW

stanie Warszawie
m iejscową G wa rdią

? między
i Koleja-

j rzom Leszno. Podobnie jak w 
meczu poprzednim faworytemPo 16 partiach prowadzi obroń- !

Największe zainteresowanie ■ są gospodarze. Gwardia wvgra-
.1------- ----- j entuzjastów pilknrstwa wzbudza la dotychczas z Górnik'em Wat-

■ spotkanie krekowikie, w którym brzych (7:0) a Kolejarz wyellml-
Sledeniuasia partia rozegrana 

znsinnle 22 bm.

wiednicj propagandy Pucharu 
Polski na wsi i w miasteczkach, 
bez pomocy dla LZS-ów i SKS- 
ów oraz wielu kół przy zakła­
dach pracą', nic osiągniemy za­
mierzonych wyników. (a)

Wrocław, Berlin, Lipsk i Stalinogród
oglądać będą mecze bokserskie

szabhstow mistrzostw Polak 
Piątkowski zjednał sobie uzna­
nie widzów swoimi pięknymi 
walkami i wielką ambicji), gdyż 
mimo zranienia głowy, nie wy­
cofał się z zawodów i walczył 
ambitnie do samego końca".

Włoskie gazety sportowe opi­
sując obszernie przebieg mis­
trzostw, wspominają również o 
zeszłorocznych zawodnikach poi 
skich z turnieju w Paryżu, a 
szczególnie Zabłockiego i Pa­
włowskiego. Gazety podkreśla­
ją, ze turniej w Cremonie do­
wiódł dalszych postępów mło­
dej szermierki polskiej, która 
opiera się na licznej i utalento­
wanej młodzieży.

Włoscy sprawozdawcy sporto­
wi poświęcając dużo miejsca 
szermierzom polskim zapowia­
dają, że oczekiwany we Wło­
szech mecz szermierczy Polska 
— Włochy będzie dla włoskich 
sympatyków szermierki wyda- 
rżeniem dużej wagi.

- ■ . ------------ juniorów
na świecie. Przebieg ■ dalszych 
walk Piątkowskiego znany jest 
czytelnikom z ostatniego „Prze­
glądu".

Poziom szabli, mimo obecno­
ści Węgrów, byl nieco niższy 
niż w Paryżu. Stawka zawod­
ników była jednak bardziej 
wyrównana. Do zwycięstwa Wę­
grów i Francuzów przyczyniło 
się doskonale przygotowania 
kondycyjne.

*
W środę szermierze polscy o-» 

puszczają Cremonę i udają się 
do Mediolanu, dokąd zaproszeń 
ni zostali przez konsulat pol­
ski. W Mediolanie zwiedzą mia­
sto oraz słynne Targi, goszczeni 
będą również przez Towarzy­
stwo Włosko - Polskie i na spe^ 
cjalnym przyjęciu spotkają się 
z szermierzami włoskimi. Z 
Mediolanu szermierze nasi uda­
dzą się przez Wenecję w drogę 
powrotną do kraju. J. N.

pOLSCY pięściarze od kilku i 
* lat utrzymują bardzo żywe 

kontakty z bokserami Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, i

Polska «NRDW piątek, sobotę t niedziele (23.
24 I 2.5 bm.) odbędą się w Lubli- , . .

. nie I W Poznaniu finałowe roz- Zaczęło się bodaj od turnieju , stał już skład I reprezentacji I dzle bardzo silnym przeciwnl-
1 w koszy bokserskiego przeprowadzonego | Polski na mecz wrocławski. Za- -.........>- -----

rej z?akwaliflktijąęsłe po dwie pier- I Podczas Akademickich Mi- awizowali także swoją drużynę 
wsze drużyny z obu grup flnalo- strzostw Świata, które odbyły ; Niemcy.

kłem dla naszych pięściarzy,
wsze drużyny z. obu grup
wych. Terminarz rozgrywek jest 
następujący:

w Lublinie, sędziowie — Twardo 
I Dzlerżko (W-wa) oraz Olszewski 
i Szczygieł (Gdańsk):

plątek 23 bm.: AZS Łódź
Gwardia Poznań l Start Lublin' — 
Start Kraków:

sobnii 24 bm.: AZS Łódź — 
Start Kraków i Gwardia Poznań — 
Start Lublin:

niedziela 25 bm.: AZS Łódź — 
Start Lublin i Gwardia Poznań — 
Start Kraków:

w Poznaniu, sędziowie — He? 
gerle. Regula i Mietta (Kraków) 
oraz Górecki i Łysy (Poznań):

piątek 23 bm.: Gwardia W-wa — 
AZS Poznań i Gwardia Gdańak — 
Gwardia Wrocław:

sobota 24 bm.: Gwardia W-wa — 
Gwardia Gdańsk l Gwardia Wro-
claw AZS Poznań:

niedziela 25 bm.: Gwardia W-wa 
-- Gwardia Wrocław i Gwardia 
Gdańsk — AZS Poznań.

Motory
W nlodzlelę 2.5 bm. ZS Gwardia 

organizuje na terenie wyścigów 
konnych na Służewcu wielkie za­
wody motocyklowe o nagrodę No 
we| Warszawy. Tradycyjna ta Irii- 
preza Jest co roku oficjalnym 
oiwarclem letniego sezonu spor­
tów motorowych w stolicy.

W tym roku organizator usta­
nowił cały szereg cennych nagród 
za pobicie rekordu toru w poszcze­
gólnych klasach. Z zawodników 
slolecznych zgłosili się Już ni. In. 
mistrz Polski Markowski, wice­
mistrz Polski Kupczyk, b. mistrz 
Polski Puzio. Włodarczyk 1 wielu 
Innych.

Zawody rozpoćznló ó godz. 14 
wyścig motocykli z przyczepkaml 
a następnie odbędą się biegi w 
poszczególnych klasach, do .500 
ccm włącznie! Dodatkowe tramwa- 
|e i autobusy zapewnią* łatwą ko­
munikację ze Siużewćem.

stawiając w wadze lekkiej Ant- 
klcwlcza.

się w Berlinie w roku 1951. Póź- i „
niej kontakty te zostały wzboga- U
cone częstymi spotkaniami dru- I WROCŁAWSKIM 
żyn bokserskich Gwardii i Dy- Zestawienie par na ringu wro- 
namo. Nie doszło jednak do ofi- , clawskim 'od wagi muszej do 
cjalnego spotkania międzypań- oiężkiej przedstawiać się będzie
stwowego.

Właściwie to I takie spotkanie 
odbyło się w ramach turnieju 
moskiewskiego w 1952 roku, i 
Polska odniosła wówczas duży , 
sukces zdobywając drugie miej- i 
sce za pięściarzami Kraju Rad. I 
Pokonaliśmy wtedy drużynę - 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej 14:6.

W ubiegłym roku pięściarze 
NRD brali udział w mistrzo­
stwach Europy, które odbyły się 
w Warszawie. A teraz w nie­
dzielę 25 kwietnia na ringu we 
Wrocławiu odbędzie się po raz 
pierwszy w Polsce spotkanie 
oficjalne obydwu drużyn.

Jak już donosiliśmy, w ostat­
nim „Przeglądzie" oprócz spo­
tkania wrocławskiego odbędą 
się dalsze trzy mecze. Pierwsza ; 
reprezentacja NRD. zmierzy się , 
w trzy dni później 28 bm. na j 
ringu w Stalinogrodzie z trzecią 
reprezentacją (Polski. W niedzie- ]

ńastępująco: '
Brlcn — Kukler I
Schultz — Tyczyński
Sahm — Kruża
Schrettcr — Antkiewicz
Gutschmith — Drogosz
Caroli — Czajęcki
Geserlck — Pietrzykowski 
Langbammcr — Piórkowski 
Nitschke — Grzelak
Stubnick — Węgrzyniak
Obydwie drużyny wystawiają 

najlepsze składy na jakie je w 
tej chwili stać.

W drużynie gości walczy pię­
ciu bokserów, którzy na ostat­
nich mistrzostwach NRD zdo­
byli tytuł,y mistrzowskie. Są to: 
Brien, Gutschmith, Carołl, Gase- 
rlck i Stubnick. Wraz z drużyną
przyjadą kierownik Mai-
nicke. trenerzy — Kóblin i Bo- 
rowsky oraz sędziowie Ertel i 
Schultz. Zdaniem popularnego 
berlińskiego pisma sportowego 
„Sport Echo" najsilniejszymi
punktami drużyny są — mucha

lę 25 kwietnia, druga reprezen- । B.icni ickfcopółśredni — Carołl, 
tacja walczyć będzie na ringu . p0Erc(jni _ Geserlck, półciężki 
w Lipsku z drugą reprezentacją _ Nllschke j c|ęiki _ stub.
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Nasza druga repre­
zentacja rozegra następne spo­
tkanie 20 kwietnia w Berlinie z 
nieustaloną jeszcze drużyną 
NRD.

A więc próba sił nastąpi na 
czterech frontach, Ustalony zo-

Nitschke 1 ciężki — Stub-
nick.

CZY GRZELAK 
WYGRA Z NITSCHKEM?
Pięściarze NRD są dobrze wy­

szkoleni technicznie — wszech­
stronni, najczęściej stosują wal­
kę na dystans. Zespól NRD bę-

znacznie silniejszym, niż nie­
dawno walczący u nas Belgo­
wie. Szczególne zainteresowanie 
wzbudza pojedynek mistrza 
Europy w wadze półciężkiej 
Nitschke z wicemistrzem Grze- 

, lakiem. Grzelak nie miał szczę- 
I ścia do swojego niedzielnego 
przeciwnika. Przegrał z nim kil- 

| ka razy. Może teraz na wro­
cławskim ringu uda mu się re-
wanż popularnym w całej
Europie „Ulli".

...A WĘGRZYNIAK 
ZE STUBNICKIEM

Drugim pojedynkiem, który 
może rozgrzać widownię do bia­
łości będzie walka dwóch cięż­
kich Stubnlcka z Węgrzynia­
kiem. Stubnick to bardzo nie-

Pięściarze polscy pilnie przy­
gotowywali się do spotkania 
niedzielnego. Większość z nich 
osiągnęła dość wysoką formę, 
gwarantującą, iż poszczególne 
walki będą stały na wysokim 
poziomie.

NA LIPSK, BERLIN 
I STALINOGRÓD

Do chwili zamknięcia numeru 
nie zostały jeszcze definitywnie 
ustalone składy na mecze w 
Lipsku, Berlinie i Stalinogro­
dzie.
.. W rachubę wchodzą następu­
jące kandydatury: w wadze mu­
szej — Liedkc i Drysz, w wadze 
koguciej — Brychlik, Murawski 
i Wożniak, w piórkowej — So- 
czewlński, Sokołowski (Szcze­
cin), w wadze lekkiej — Milew­
ski, Niedźwiedzki, w wadze lek-

FRANCUZI 
BEZKONKURENCYJNI 

WE FLORECIE
Floret, w którym startowało 

68 zawodników, przyniósł pew­
ne zwycięstwo najlepszym w 
tej konkurencji Francuzom. 
Mistrz świata z Paryża Ciosset 
byl bezkonkurencyjny. Lavoi- 
pierre zajął III miejsce. Nie 
należy jednak zapominać, że 
obaj są już w reprezentacyjnej 
drużynie francuskiej i starto­
wać będą w mistrzostwach 
świata seniorów w Luksembur­
gu. Niespodziewanie dobrze wy­
padli Węgrzy, którzy zajęli dru­
gie 1 piąte miejsca i mimo, że 
najlepszy ich zawodnik Gidric- 
sa, półfinalista z Brukseli, któ­
ry tak doskonale walczył w

Mkfrzosiwa 
piłkarskie ZSRR
, MOSKWA 21. 4. (Ul. WŁ). Na «iS. 
zsnn a»‘Ch saotlfa1' 'W Piłkarskiej 
ZSRR wysuną! sle mecz. dwu po­
ważnych pretendentów do tytułu 
mistrzowskiego. Lider tabel! Dyna­
mo Tbilisi gościło u siebie mosklew 
skie Dynamo. Niespodziewane zwy­
cięstwo 2:1 (0:1) odniosła drużyna 
T-?, c ewska, ;która bardzo odmło- 
atakuSW<5^ S* ad‘ szcze8ólh!e w linii

IV pozostałych spotkaniach padly 
następujące rostrzygnlęcla: Tor. 
pedo Moskwa — Torpedo Gorki 3:1. 
Spartak Moskwa — Spartak Mińsk 
1:2, Lokomotiw Charków — Loko­
motiw Moskwa 0:0. Skrzydła Sowie- 
tów Kujbyszew — Rezerwy ~ 
cy 0:0. . 3 ■

1. Dynamo Moskwa
2. Dynamo Tbilisi

Pra*

ko_ pólśredniej. — - Ponanta I 
i Kudlacik, w wadze pólśredniej

..—..------ j . — Piński, Nowe.», w wadze lek-
dzający silnym ciosem z oby- f ko-średnlej Karpiński, Żmljew-
bezpieczny pięściarz rozporzą-

dwu rąk. Zaliczany on jest w
tej chwili do czołowych wag 
ciężkich Europy. A więc i Wę­
grzyniak staje przed trudnym 
egzaminem.

W naszej drużynie zaszły nie­
wielkie zmiany w porównaniu z 
ostatnim meczem międzypań­
stwowym. W wadze koguciej 
niestety musieliśmy zrezygno­
wać z Kasperczaka, który do­
znał skomplikowanej kontuzji 
szczęki i musi pól roku pauzo­
wać. Rada trenerów doszła do 
wniosku, iż z takim poważnym 
przeciwnikiem jak Schultz z 
NRD musi walczyć pięściarz o 
dużej rutynie i silnym ciosie. 
Wybór padł na Tyczyńskiego, 
który normalnie boksuje w wa­
dze piórkowej.Mniej więcej tymi samymi przesłankami kierowano się wy-

skl, Krajewski, w wadze śred­
niej — Lelss, Pollcks, Dampe, 
w wadze półciężkiej — Woj­
ciechowski, Szymański i w wa­
dze ciężkiej — Gośclańskl, Or- 
dańskl,

• W Stalinogrodzle walczyć bę- 
dzie drużyna złożona z młodych 
pięściarzy.

Skład na wyjazd oparty bę­
dzie na zawodnikach posiadają­
cych już większą rutynę.

Wszystkie cztery mecze z 
NRD zapowiadają się bardzo in­
teresująco, ponieważ pięściarze 
niemieccy zrobili duże postępy 
l -są groźnym przeciwnikiem 
dla każdej reprezentacyjnej dru­
żyny europejskiej. Mecze te 
przyczynią się do dalszego za­
cieśnienia przyjaźni między 
sportowcami demokratycznych 
Niemiec l Polski.Jerzy Zmarzllk

Piłkąrze CWKS 
wygra.i w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ. 21.4 (tel. w!.). - 
OWKS Bydgoszcz — CWKS W-wa 
2:S (o:o>. Bramlcl zdobyli Jeroriil- 
nek 1 Jaworski dla OWKS oraz 
Pohl I — 2 I Kowol dla CWKS.

S|eradzl:( z Bydgoszczy, 
widzów 4 tys. *

*%warzyskl mecz piłkarski stat na 
doorym poziomie i rozegrany był 
w bardzo szybkim tempie.

Do 23 min. prowadzili gospodarze 
2:1 1 dosłownie w ostatnich dwu 
minutach CWKS zapewni! sobie 
zwycięstwo, strzelając przez. n«j- 
I$Ps?e8o napastnika na' boisku — 
Pohla 2 bramki.

W drużynie warszawskiej na wv- 
rótnlcnle zasłużyli: Gogolewski oraz 
po przerwie Janeczek I Pohl i; 
wśród gospodarzy Laskowski I Je- 
romlnek w napadzie ! Wećzei-ek w pomocy, (p)

O MISTRZOSTWO SŻkOŁ 
WARSZAWSKICH

W PIŁCE NOŻNEJ
Sakcja pliki nożńoj . St; KKF 

w porozumieniu z Wydziałem 
Oświaty St. Rady Narodowej orga­
nizuje rozgrywki piłkarskie o mi- 
Warazawy szkot °l?ólnol<flztatcących

Rozgrywki odbywać ślę będą 
o puchar przechodni St. KKF oraz 
nagrodę przechodnia prof,: Ciszew­
skiego. W mistrzostwach startować 
będą reprezentacja szkół.

W. sobotę 24 bm. o godż. 15 
W St. KKF odbędzie się odprawa 
nauczycieli wf 1 kapitanów dru-

3. Skrzydła Sowietów 
J Torpedo Moskwa 

Spartak Moskwa 
Lokomotiw M.6.*

9.
10.
11.
12.

6:2 
5:1

SparLak Mińsk 
Dynamo Kijów 
Rezerwy Pracy 
Zenit Leningrad 
Lokomotiw Charków 
CDSA
Torpedo Gorki

3:3 
3:3 
2:4 
2:2 
2:6

4:5 
9:6 
4:0 

10:6 10?
34

2:0 
1:2 
3:3

Siatkarce ZSRR > 
zwyciężają w Bułgarii

S9F1Ą,2M- Przobywająca w But- 
garll ekipa radzieckich slatkarzy- 
rozegrała mecz towarzyski z re- 
prezentacją centrum górniczego 
Bułgarii —. miasta Dymitrowa, oą. 
nosząc dwa zwycięstwa — w spot» 
■Ranili kobiet oraz mężczyzn. ■

Z drużyną mężczyzn, Jedną I 
najlepszych, w Bułgarii, siatkarza 
radzieccy wygrali 3:0 (15:10, 16:14. 
L>,4). Zespół radzieckich slmkarelc 

“zw.wlężyl również 3:0 (15:10, 15:9,
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raguayos campeones,
brazylijscy żonglerzy i meksykańscy fanatycy

OCZK 
lUSIf

„Uruguayos campeones 
De America y dei Mundo".
(„Urugwajscy mistrzowie
Ameryki i świata...")

'TONY starego urugwajskiego
•* tanga, skomponowanego 

jeszcze w 1924 roku, coraz czę­
ściej rozbrzmiewają w licznych 
lokalach rozrywkowych Monte­
video. Zjawisko zrozumiałe. 
Zbliżają się finały piłkarskich 
mistrzostw świata i wszyscy 
Urugwajczycy oczekują na jed­
no — na zdobycie przez repre­
zentantów Urugwaju po raz 
piąty mistrzowskiego tytułu.

Tony rzewnego tanga.
Urugwaj, maleńki kraik Ame­

ryki Południowej, wciśnięty ze 
swymi dwoma milionami miesz­
kańców między ogromną Argen­
tynę i Brazylię uzyskał w świę­
cie markę dzięki... wyczynom 
swych piłkarzy. Po raz pierw­
szy zdobyli oni tytuł mistrzów 
świata w 1924 roku, w Paryżu, 
na stadionie Colombes, zwycię­
żając kolejno w Igrzyskach
Olimpijskich Jugosławię 7:0, 
USA 3:0, Francję 5:1, Holandię 
2:1 j w finale Szwajcarię 3:0. 
Pięć spotkań, pięć zwycięstw i 
imponujący stosunek bramek 
20:2.

Jak na pierwszy występ na 
wielkiej arenie międzynarodo­
wej — rezultat wspaniały. I wła­
śnie z okresu tych pierwszych 
zw- ięstw datuje się rzewne 
tam-o. którego pierwsze słowa 
zacytowaliśmy na wstępie. Po­
tem, co kilka lub kilkanaście 
lat melodie starego tanga wra­
cały do lokali. Wróciły najpierw 
w 1928 roku, kiedy w czasie 
Igrzysk Olimpijskich w Amster­
damie Urugwaj znów zdobył zło­
ty medal, dochodząc do finału 
po zwycięstwach nad Holandią 
2:0, Niemcami 4:1, Włochami 3:2 
i zwyciężając w ostatnim meczu 
Argentynę 2:1.

Tony tanga wróciły do lokali 
w 1930 roku, gdy w Urugwaju 
rozgrywane były po raz pierw- ! 
szy w historii piłkarstwa mi- J 
strzostwa świata. I znów tonom 1 
tanga towarzyszyły sukcesy s
„Uruguayos campeones", którzy 
po raz trzeci zdobyli palmę 
pierwszeństwa w świecie bijąc 
Peru 1:0, Rumunię 4:0, Jugosła­
wię 6:1 i Argen’y:ię 4:2.

Potem o tangu z 1924 roku 
zapomniano. Urugwaj obraził się 
na Europę, za to, że trzy zale­
dwie drużyny starego kontynen­
tu zdecydowały się na start w 
organizowanych w Montevideo 
pierwszych mistrzostwach pił- 
Icarskich świata. Stąd też Uru- 
gwaiczycv nie wyjechali do 
Wioch w 1934 roku. gdv rozgry­
wano tam drugie mistrzostwa 
1 do Francji, gdzie w 1938 roku 
odbywały się trzecie.

Stanęli znów na starcie w 1950 
roku, gcb' terenem mistrzostrv 
był inny kraj południowo-ame­
rykański — Brazylia. I znów 
zahrzmiały tony starego tanga 
Znów dwa miliony Urugwajeży­
ków przeżywało dni emocji, 
ślęczało przy głośnikach radio­
wych, wyrywało sobie poranne 
wydania gazet. Boliwia pokona­
na 8:0 Potem potknięcie, pierw­
sze w historii startów w mistrzo­
stwach świata — remis 2:2 z 
Hiszpanią. Dalej zwycięstwo ze 
Szwecją 3:2 i decydujący, ner­
wowy, rozgrywany wobec 
200.000 widzów na stadionie 
„Maracana" mecz z Brazylią. 
Z układu tabeli wynikało, że 
Brazylii wystarcza remis do 
zdobycia tytułu. Urugwaj mu- 
siał zwyciężyć, by utrzymać 
tradycję. Brazylia prowadzi 1:0 
Ale jedenastka „Uruguayos cam- 
peopes" nie poddaje się. Wy­
równuje, a w chwilę potem 
strzela zwycięską bramkę... Ty­
tuł mistrzów świata wraca do 
Montevideo po raz czwarty. Czy 
wróci piąty raz... zobaczymy

o zł©tym medaluo

rusowe" zwycięstwo. W półfina­
le pokonali ją Włosi, późniejsi 
mistrzowie świata 2:1. Brazylij­
czycy musieli się zadowolić 
trzecim miejscem, w walce o 
które pokonali Szwecję 4:2.

Najbliżej celu żonglerzy z 
Brazylii byli w 1950 roku, gdy 
rozgrywali mistrzostwa świata 
na własnym terenie. W elimi­
nacjach startowali w I-ej gru­
pie, pokonali Meksyk 4:0, Jugo­
sławię 2:0, musieli oddać 1 punkt 
doskonale usposobionym Szwaj­
carom, którzy wywalczyli remis 
2:2. Mimo tego remisu, Brazy­
lia weszła do finału.

Pierwszy mecz w finale 
i ogromny sukces.; Szwecja 
schodzi z boiska pokonana 1:7 
Drugi mecz, drugie imponujące 
zwycięstwo — Hiszpanie prze­
grywają 1:6. Zostaje mecz z 
Urugwajem. Pisaliśmy już o 
tym spotkaniu. Porażka 1:2, „ża­
łoba narodowa" w kraju i ci­
che nadzieje na rewanż w 1954 
roku. Nadzieje, które teraz sta­
ją się bardzo aktualne...

Fanatyzm 
meksykańskich kibiców

Coz to za ośmiornica — zapyta czytelnik. A to po prostu fragment z meczu drużyn południowo-amerykańskich, który 
w licznych odmianach powtarza się tam bardzo często. Bramkarz (u góry) zorientował się, że napastnik drużyny przeciw­

nej stojąc tyłem do jego bramki chce strzelać nożycami. Natychmiast też nastąpiła błyskawiczna kontrakcja.

niedługo, po rozgrywkach w 
Szwajcarii.

Do rozgrywek tych Urugwaj- 
czycy są zresztą przygotowani. 
Mają już niemal w całości wy­
typowaną reprezentację. Więk­
szość to zawodnicy, którzy w 
1950 roku wywalczyli mistrzow­
ski tytuł — tacy piłkarze, jak 
bramkarz Maspoli, obrońca M. 
Gonzales, stoper Varella, pomoc-

przed sobą pozostałych czterech 
napastników. Jest to szyk wyj­
ściowy. A gdy rozpoczyna się 
walka, jedenastu Urugwajczy-
ków jedenastu żonglerów

nik Andrade, napastnicy 
ghia, Miguez, Schiaffino.

Gig-

Starsi wiekiem, 
młodzi temperamentem

— Dobrze, ale czy nie my- 
ślicie — zapytał trenera narodo­
wej drużyny Urugwaju Juana 
Lopeza jeden z zagranicznych 
dziennikarzy — że wasi repre­
zentanci zestarzeli się trochę. 
Przecież Maspoli ma 36 lat, Va­
rella — 37...
'— Nie bójcie się. Wszyscy są 

młodzi temperamentem, na boi­
sku zapominają o latach — 
brzmiała odpowiedź. A co do 
wyników na boiskach szwajcar­
skich... zobaczymy. Szwedzi z 
Norrkoeping i Austriacy z Ra- 
pidu, których nasi napastnicy 
ogrywali jak chcieli, powiedzie­
li nam, że „nawet węgierska o- 
brona nie powstrzyma waszych 
bombardierów". Nie musieli 
nam prawić komplementów...

A teraz jeszcze kilka słów 
o taktyce czterokrotnych mi­
strzów świata, o ich sposobie 
gry, o ubiorze, słowem kilka cie­
kawostek, które interesują nie 
tylko piłkarzy.

Drużyna Urugwaju ustawia 
się na boisku w niezwykłym dla 
Europejczyka szyku. Przed 
bramkarzem, jako ostatnia za­
pora, stoi prawy obrońca, a 
przed nim czwórka złożona z 
prawego pomocnika, stopera, le­
wego obrońcy i lewego pomocni­
ka. Przed tą czwórką, jako łącz­
nik między obroną i atakiem, 
operuje lewy łącznik, który ma

piłki w niebieskich koszulkach 
z białymi wypustkami i w czar­
nych spodenkach, zamienia się 
wobec przeciwnika w rój do­
kuczliwych os, szybkich, zwrot­
nych, wiedzionych instynktem 
„urodzonych" piłkarzy. I wszyst­
ko jest dobrze, jeśli jedenastu 
indywidualistów znajdzie swój 
dzień, jeśli ich wybujały indy­
widualizm nie zabije zupełnie 
gry zespołowej. Wtedy przycho­
dzą sukcesy. Lecz jeśli dzień ten 
jest zły... W bilansie spotkań
międzypaństwowych cztero-
krotnych mistrzów świata znaj­
dujemy wiele porażek — efek­
tów tych właśnie zlvch dni.

O złych dniach nikt jednak 
w Montevideo nie myśli. Uru- 
gwajczycy wierzą w swych pił­
karzy, liczą jak zawsze na łut 
szczęścia i z niecierpliwością 
właściwą południowcom ocze­
kują na początek mistrzostw 
świata.

Pamięfne spotkanie
Nla tylko jednak w Montevi­

deo wiążą kibice piłkarscy wiel­
kie nadzieje z mistrzostwami 
świata. Na zwycięstwo oczekują 
najwięksi obecnie rywale Uru­
gwaju w Ameryce Południowej 
— Brazylijczycy. By dostać się 
do finałów mistrzostw musieli 
oni zająć I miejsce w grupie, 
w której walczyły jeszcze Chile 
i Paragwaj.

Brazylijczycy zwyciężyli sto­
sunkowo łatwo, wygrywając 
wszystkie spotkania. Gdy w o- 
statnim meczu, rozegranym w 
Rio de Janeiro na stadionie Ma- 
racana przeciwko Paragwajowi 
sędzia odgwizdał koniec walki, 
200.000 Brazylijczyków niemal 
oszalało. „Vamos Suica" — ten 
bojowy okrzyk, który znaczy

i ..jedziemy do Szwajcarii" roz- 
• legał się jeszcze w dwie godzi- 
; ny po meczu, bo widzowie nie 
• spieszyli się z wyjściem ze sta- 
’ dionu. Chóralnemu wrzaskowi 

towarzyszyło machanie chustecz­
kami, rzucanie petard, a ci fa-

I natycy, którzy zapomnieli u- 
• zbroić się w akcesoria kibica 

południowo - amerykańskiego 
zrywali z siebie barwne koszu­
le i półnadzy, w zapadającym 
zmroku, wrzeszczeli nieprzytom­
nie swe bojowe zawołanie: „je­
dziemy do Szwajcarii".

Brazylijczycy jadą do Szwaj­
carii, by zwyciężyć. Nikt tu nie 
myśli nawet o przegranej. Dru­
żyna, która startowała w czte­
rech rozegranych dotychczas mi­
strzostwach świata musi wresz­
cie zdobyć tytuł, zmyć niesławę 
dawnych nienowodzeń. A nie- 
Dowodzenia te były niekiedy 
ciężkie.

W 1930 roku Brazylia znala­
zła się w grupie eliminacyjnej 
z Boliwią i Jugosławią. Boliwię 
wprawdzie pokonała 4:0, ale z 
Jugosławią przegrała 1:2 i od­
padła z dalszych gier. W 1934 r. 
w mistrzostwach świata rozgry­
wanych we Włoszech Brazylij­
czycy odpadli już po pierwszym 
spotkaniu, przegrywając z Hisz­
panią 1:3.

Nadszedł rok 1938, rok pa­
miętny również dla piłkarzy 
polskich. We Francji w dniach 
4—19 czerwca odbywały się fi­
nały trzecich piłkarskich mi­
strzostw świata. I już w pierw­
szej turze rozgrywek żonglerzy 
brazylijscy stanęli na przeciw 
reprezentacyjnej drużyny pol­
skiej. W Strassburgu, w tym 
bowiem mieście odbywało się 
spotkanie, nikt nie dawał Po- . 
lakom żadnych szans. O Bra- ■ 
zylii, klasie jej reprezentantów, j

ceważeni piłkarze polscy pod­
ięli walkę od pierwszego gwizd­
ka, nie dali się wyprpwadzić z 
równowagi sławą przeciwnika.

Brazylijczycy zaczynają do­
skonale. Uzyskują przewagę, 
popisują się sztuczkami, które 
zjednały im z miejsca miano 
żonglerów piłkarskich. Prowadzą 
1:0 po 18 min. gry. Polska wy­
równuje z karnego, ale Brazy­
lijczycy strzelają dalsze dwie 
bramki i jest 3:1. I wtedy za­
czynają spadać na boisko pierw­
sze krople deszczu. A deszcz i 
bioto są naigroźniejszymi prze­
ciwnikami Brazylijczyków. Wie­
lu z nich nie używa w ogóle 
kołków, niektórzy tylko mają te 
kołki, bardzo zresztą niskie 
Brazylijczycy zaczynają się śliz­
gać, Polacy twardo walczą o 
wyrównanie. Jest 3:2, 3:3, Bra­
zylijczycy zdobywają prowadze­
nie 4:3, by w ostatnich dosłow­
nie sekundach meczu Polska 
znów wyrównała na 4:4. Teraz 
30 min. dogrywka. Brazylijczy­
cy przezwyczaili się już do te­
renu, znów uzyskują przewagę, 
strzelają dalsze dwie bramki, i 
iest 6:4. W ostatniej minucie 
dogrywki Polacy zdobywają 
jedną bramkę ustalając stan 
meczu na 6:5.

Recenzje pomeczowe były wte­
dy doskonałe, a Szczepaniak, 
Dytko, Piątek i Wodarz zdobyli 
sobie wówczas wiele uznania.

Brazylia czeka na rewanż
W drugiej turze Brazylijczy­

cy nie mieli również łatwego 
życia. W Bordeaux spotkali się 
oni z Czechosłowacją i po wy­
jątkowo ostrej, niekiedy bru­
talnej grze mimo dogrywki, 
mecz zakończył się remisem 1:1.
Do drugiego spotkania Brazy- 
lijczycy musieli wystawić 9 re- «3«- * •-------- . . • iijczycy musieii wystawie y re- „ b S. Pd formie, mowio- nerwowych, Czechosjowacy — 

° ’ P°lakow znan°- 6-ciu, tak były pokiereszowane
Gdy jednak zaczął się mecz, pierwsze drużyny. W tym dru-

widzowie francuscy szeroko o-

opowiadanie zwlqzane z Wyścigiem Pokojuna
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Pierwszy lotny finisz wygrał któryś z Polaków, 
ale zaraz potem nastąpiło przegrupowanie czołów­
ki. Do przodu wysunęli się trzej Niemcy, Anglik 
i dwaj Francuzi. Czechosłowacy, Polacy i Duń­
czyk jechali w drugiej grupie. Antonio w dosyć 
licznym towarzystwie w odległości kilometra od 
czoła. Pomimo ogromnego wysiłku woli nie był 
w stanie zwiększyć szybkości. Zaczęły się mnożyć 
defekty. Truchlał na samą myśl o tym, że może 
go spotkać to samo. Do pogoni nie byłby teraz 
zdolny i musiałby zrezygnować z walki o dobre 
miejsce. Na szczęście rower marki „Unita" spisy­
wał się wyśmienicie.

Powoli uczucie osłabienia zaczęło 1 ustępować. 
Coś się tam w głębi organizmu dotarło. Antonio 
zdołał wyjść na czoło swojej grupy, a ze wzniesie­
nia dojrzał w dali obłoczek kurzu, wzniecony 
przez czołówkę. W chwilę potem minął go samo­
chód prasowy i wóz kroniki filmowej, które za­
słoniły widoczność. Antonio mocniej nacisnął 
pedały.

Drugi lotny finisz. Orkiestra. Połknięty w po­
śpiechu napój i znowu pościg. Pamiętał, ma przed 
sobą dwunastu kolarzy, za sobą w niedużej od­
ległości — ze dwudziestu. Po kwadransie mijał

Czechosjowacy

Wreszcie ostatni zespół ame­
rykański. który zaprezentuje 
swe umiejętności na stadionach 
Szwajcarii — Meksyk. Wszedł 
on łatwo do finału bijąc Haiti 
8:0 i 4:0 oraz USA 3:1 i 4:0. Jak 
wypadnie w finałach? Ba, gdy­
by rozgrywane one były w Me­
ksyku, doping tamtejszej pu­
bliczności mógłby zdziałać cuda. 
Jeśli bowiem fanatycy brazy­
lijscy, urugwajscy, argentyń­
scy czy paragwajscy słynni 
są na cały świat ze swych 
szaleńczych niemal wybuchów 
radości, ze swych nieocze­
kiwanych reakcji, z licz­
nych bójek jakie wzniecają na 
trybunach, kibice meksykańscy 
stoją „jeszcze na wyższym po­
ziomie". Doszło w końcu do te­
go, że nim Meksykańczyk 
wchodzi na stadion jest on... 
pieczołowicie rewidowany przez 
służbę porządkową, która 
skrzętnie ogałaca go z butelek, 
noży, petard i pistoletów — któ­
re mogłyby mu służyć jako „ar­
gumenty" w sporze z sąsiadem 
na temat np. spalonego.

Piłkarze meksykańscy, którzy 
dotychczas nie odnosili wielkich 
sukcesów w rozgrywkach o mi­
strzostwo świata (1928 r. Olim­
piada w Amsterdamie przegra­
ną z Hiszpanią 1:7, 1930 r. mi­
strzostwa świata w Urugwaju 
— przegrane z Francją 1:4, z 
Chile 0:3 i z Argentyna 3:6 
1948 r. Olimpiada w Londynie 
— przegrana z Koreą 3:5, 1950 
r. mistrzostwa świata w Bra­
zylii — przegrane z Jugosławią 
1:4, ze Szwajcarią 1:2 i z Brazy­
lią 0:4) mają jednak tym razem 
większe apetyty.

Najlepszych 40 piłkarzy tego 
kraju zakwalifikowano do ka­
dry narodowej, organizuje się 
dla nich obóz treningowy, spro­
wadza silne zawodowe drużyny 
nołudniowo-amerykańskie. Czę­
ste sparringi, intensywny tre­
ning — to recepta, którą prze­
pisał trener Luis Regueiro, słyn­
ny dawniej piłkarz hiszpański, 
który musiał uchodzić z tego 
kraju, gdyż w okresie rebelii 
Franco walczył o wolność ludu 
hiszpańskiego,

* BUDAPESZT — W V rundzie 
rozgrywek o mistrzostwo ligi 
Węgierskiej padły nast. wyniki: 
Vasas — Gyórl Vasas 2:1, Sztaiin 
yasmO .— Salgotaryan Banyas 

Iłożsa — DIosgyórl Vasas 
1:1, Csepell Vasas —Vasas Izzo 
0:0, Dorogl Banyas — Szeged! 
Haladas 2:2, Szombatheły Loko- 
yoJv — Kinlzsi 2:1. Po V run- 

tab®» prowadzi Honved
10 pkt. przed Vasas Izzo • 8, 
Diosgyori Vasas 7, Gyórl Vasas 
7,^KnizIsl 6 1 VorÓs Lobogo 6

A PRAGA — Mistrzostwo Czecho­
słowacji w szabli zdobył Chme- 
la przed Forgasem i mistrzem 
sportu Sokołem.

A OSLO — W Oslo zakończył się 
III drużynowy turniej szacho­
wy studentów. W decydującym 
meczu CSR pokonała ZSRR 
2.5:1,5 pkt. zajmując pierwsze 
miejsce przed ZSRR i Bułgarią. 
Drużyny te otrzymały specjalne 
nagrody organizatora turnieju 
— Międzynarodowego .Związku 
Studentów. Nagrody dła najlep­
szych-szachistów otrzymali: Fi­
lip (CSR), Krogulis i Antoszyn 
(ZSRR) oraz Kolarow (Bułgaria). 
Nagrodę Norweskiego Związku 
Studentów otrzvmał Kozma 
(CSR). Po CSR, ZSRR I Bułgarii 
następne miejsca zajęły: 4) An­
glia. 5) Islandia. 6) Szwecja, 7) 
Norwegia, (zwycięzca z ub. ro­
ku), 8) Finlandia. 9) kombinowa­
na drużyna włosko-szkocka, 10) 
Francja.

A PARY± — Mecz między szachi­
stami ZSRR i Franci! zakończył 
się zwycięstwem drużyny ra­
dzieckiej 15:1 pkt r

A MOSKWA — W SuchunI odby­
wają się mistrzostwa ZSRR w 
gimnastyce. Zawody te rozgry­
wane są na wolnym powietrzu 
przy 30 stopniach ciepła. Udział 
w zawodach bierze 160 najlep­
szych gimnastyków 1 70 gimna- 
styczek. Po pierwszym dniu za­
wodów w konkurencji kobiecej 
prowadzi Dżugell. Absolutna 
mistrzyni olimpijska — Goro- 
chowska zajmuje dopiero 4 
miejsce.

A LONDYN — Finalista pucharu 
piłkarskiego Anglii — West 
Bromwich Albion odwołał tour­
nee po Niemczech zach., ponie­
waż daje kilka graczy do re­
prezentacji, przygotowującej się 
do mistrzostw świata.

A NOWY JORK — Czołowy Śred- 
niodystansowiec amerykański. 
Santee przebiegł 1 milę w do- 
skonałym czasie 4:03,1. Na tych 
samych zawodach sztafeta Uni­
wersytetu Texas pobiła rekord 
świata na dyst. 4X110 yardów 
— 40,3.

® Czołówka światowa
P° mistrzo­stwach świata w Londynie ble- 

rze udzlał w międzynarodowych 
mistrzostwach Niemiec. Grv eli­
minacyjne stały pód znakiem 
porażek Japończyków,’ którzy 
odpadlijuż w ćwierćfinałach 
Mistrz świata Ogimura przegrał 

' z Harangozo (Jug.) 1:3. Tomlta 
z Freundorferem (Niem.) 2-3 ' 
Kawał — z Bergmannem 1:3 i 
Tamasu — z Vogrlncem (Jug.) 
2:3‘. W grze pojedynczej kobiet 
do finału weszła Wertl (Austria) 

która pokonała Goto (Jap.) 2-1 I 
Esuchl (Jap.) po zwycięstwie ż 
Watanbe (Jap.) 2:1.

* KOWNO. — Odbyły się tu mię­
dzynarodowe mecze koszykówki 
między męskimi i kobiecymi 
reprezentacjami Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej I Republiki Litewskiej. Pod­
wójne zwycięstwo odnieśli go­
spodarze — w spotkaniu dru­
żyn męskich — 69:61 I kobie­
cych — 74:49.

A KIJÓW. — w Charkowie, na mi­
strzostwach zrzeszenia Dynamo 
mistrz sportu Hanukaszwlli uzy­
skał w wadze piórkowej 107,25 
kg w wyciskaniu. Wynik ten 
Jest lepszy od oficjalnego rekor­
du świata.

A BERLIN — Najszybsza biegacz­
ka NRD — Seeliger wvszła za 
mąż za znanego z ostatnich wy­
stępów w Polsce boksera Stub- 
nicka.

A BUDAPESZT — Gimnastycy wę­
gierscy przygotowują się sta­
rannie do mistrzostw świata. W 
tym roku rozegrali oni Już sze­
reg zawodów międzynarodo­
wych (kobiety — Leningrad. 
Paryż, Budapeszt, mężczyźni —■ 
Paryż, Budapeszt), a przed mi­
strzostwami w Rzymie kadra 
rozegra jeszcze kilka spotkań. 
Mężczyźni wyjadą na mecz do 
Helsinek (26 1 27 bm.) a kobie­
ty — na tournee do CSR (koniec 
maja). Kadra męska, z której 
wyłoniona będzie drużyna re­
prezentacyjna składa się z 11 
zawodników: Pataki. Kemeny, 
Klencs, Baranya, Reti, Fekete. 
Takacs, Kocsis, Heder, Bekes i 
Varkoi.

Trzy zespoły amerykańskie — 
Urugwaj, Brazylia, i Meksyk 
walczyć będą w Szwajcarii o 
tytuł mistrza świata. Dwa z nich 
— Urugwaj 1 Brazylia — są 
pewne siebie, na piłkarzy euro­
pejskich spoglądają z dużą dozą 
lekceważenia. Czy ta pewność 
siebie jest umotywowana, zo­
baczymy niedługo. Bo przecież
nie zrezygnują ze zwycięstwa

i- -------7 gun meczu Brazylia wygrała z ani Węgrzy, ani Włosi, ani An-
tworzyh oczy. Ci nieznani, lek- trudem 2:1. Było to jednak „pyr- glicy... (w)

Wieczorem, leżąc po opatrunku w wygodnym 
łóżku, powoli oswajał się z goryczą przegranej.

— Wiesz — zawołał ni stąd ni zowąd — Gene­
ralny nie miał racji. Etapu nie wygrał Polak.

— Czemu ci to przyszło do głowy — spytał zdzi­
wiony współlokator.

— Nie, nic — mruknął niechętnie.

Francuza, nerwowo manipulującego przy kole. 
Wiedział, że nie wolno mu zrezygnować z walki. 
Dokuczliwy ból kręgosłupa dawał się mocno we 
znaki, ale serce biło równo i mięśnie funkcjono­
wały sprawnie. Warszawa była niedaleko. Mijali 
podmiejskie wille i sady bialo-różowo kwitnących 
czereśni.

Na przodzie tymczasem Polak, Francuz 1 Anglik 
chcieli się oderwać. Bez powodzenia. Któryś z Cze- 
chosłowaków zaczął zwalniać. Antonio minął go 
na przedmieściach. Dodało mu to bodźca. Za chwi­
lę jednak stwierdził z rozpaczą, że ma tuż za sobą 
trzech kolarzy. Prędzej! Na początku długiej pro­
stej ulicy dostrzegł czołową grupę. Jeszcze prę­
dzej! Tamci trzej nie zostają w tyle. Ulice stają 
się kręte, huczą okrzykami. Kierunkowi wskazują 
właściwe zakręty. Uważać, uważać! Tamci muszą 
być niedaleko, za rogiem mignęła niebieska ko­
szulka. Prędzej! Ostry skręt.

— O, madonna mia!
Silne uderzenie uda o asfalt. Trzej inni przela­

tują jak błyskawica. Antonio podnosi się. Nie 
czuje bólu, wie tylko, że już tamtych nie dogoni, 
Ściska go w gardle,

ALSZE etapy były zupełnie niefortunne. Stłu- 
U czone udo mocno dawało się we znaki. Po­
goda się zepsuła. Zimny deszcz i zacinający z bo­
ku wiatr stawały się przeszkodą nie do pokona­
nia. Marzeniem Antonia od połowy każdego etapu 
nie była wygrana, tylko gorący prysznic i ciepłe 
łóżko. Nie dbał też w takim stopniu co dawniej 
o rower, polegając na mechaniku. W drużynie ich 

• nie było współpracy i wzajemnego podtrzymania. 
Kierownik i trener starali się dodać zawodnikom 
otuchy, ale wypadało to jakoś sztucznie i nie przy­
nosiło efektu.

Etap z Wrocławia do Górlitz zaczął się szcze­
gólnie pechowo. Lało bez przerwy. Antonio nie 
mógł wyjść z podziwu, że na starcie, pomimo 
wszystko zebrało się tyle publiczności. Zaraz na 
dwudziestym kilometrze „złapał gumę". Była to 
pierwsza jego guma. Skostniałe ręce utrudniały 
zmianę dętki. Stracił około trzech minut. Nado- 
miar złego wczorajsza kolacja musiała mu zaszko­
dzić. Chwyciły go silne bóle żołądka. Jechał samot­
nie gdzieś niedaleko końca. Koła sunące po mo­
krym asfalcie, wydawały jednostajny szmer, chla­
pały błotem w twarz i plecy. Na punkcie odżyw­
czym długo popijał gorącą herbatę. Niewiele to 
pomogło, bóle nie chciały ustąpić. Resztki energii 
uciekały z niego, jak powietrze z przedziurawio­
nej opony. Nurtowały go myśli, żeby rzucić to 
wszystko. Odegnał je, ale wróciły natarczywie. 
Starał się wywołać w myśli obraz Amelity, Nie 
przychodził.

Droga pięła się lekko pod górę. Zmieniając prze- 
rzutkę posłyszał zgrzyt. Jeszcze tego brakowało. 
Przykucnął przy tylnym kole. Skurczona pozycja 
przyniosła mu pewną ulgę w cierpieniu. Było mu 
już wszystko jedno. Nie pojedzie dalej. Wypro­
stował się powoli, wyglądając wozu technicznego,

fi NOWY JORK — Dwa pływackie 
rekordy na dystansach yardo- 
wych padły na zawodach w 
Beach: 16-letnia Shelley popra­
wiła dwukrotnie rekord USA na 
100 y grzbiet., uzyskując 1:07.1 
i 1:06.4. a sztafeta kobiet z 
Washingtonu poprawiła rekord 
świata na 4X100 y dow. 3:59,2.

A OSLO — W Norwegi! jeżdżą 
jeszcze na nartach. Ostatnio w 
Apiterstulen Stein Eriksen wy­
grał zjazd w 2:13.7 przed Rol- 
lum (Norw.) 2:20,5 a wśród ko­
biet triumfowała Niskin (Norw.) 
2.29.2 przed Rodolph (USA) 
2:30,3.

A BAZYLEA — Przed rozpoczę­
ciem piłkarskich mistrzostw 
świata, w dniach 9—15 czerwca 
otwarta będzie w Bazylei wysta­
wa piłkarska, obrazująca roz­
wój i historię piłki nożnej.

DETROIT — Drużyna Red WIngs 
z Detroit wygrała po raz szósty 
doroczny turniej hokejowy o 
„Stanley Cup” — największą 
nagrodę hokeja kanadyjskiego 
Red Wihgs pokonał w decydują­
cym meczu Montreal 2:1. odno­
sząc ogółem 4 zwycięstwa w 7 
meczach.

A MAGDEBURG — Sztafety kobiet 
Aufbau Boerde z Magdeburga 
pobiły 4 rekordy pływackie: 
4X100 st. motyl. — 5.41,0,
6X100 st. motyl. — 8.46.0.
10X100 m st. motyl. — 15.02.0 
i 4X100 m st. dow. — 4.55,0.

fi JOHANNESBURG — Długodystan­
sowiec południowo-afrykański 
Hayward, który w ub. roku po­
bił rekord świata w biegu 24 
godzinnymi przegrał maraton na 
mistrzostwach Płci. Afryki. Na 
mecie wyprzedził go o 5 min 
Mehler, który uzyskał czas

A MONTE CĄRLO — Czołówka te. 
nisistów europejskich bierze 
udział w dorocznym tur­
nieju w Monte Carlo. Oto 
ciekawsze wyniki eliminacji, 
których zwycięzcy weszli do 
ćwierćfinałów: qra poledyncza 
— mężczyzn: Remy Francja — 
Stockenberg Szwecja 6:2. 9:7, 
Ulrich Dania — Sirola WŁ 6:2, 
6:2, Brichant Belgia — Katona 
Węgry 6:2. 6:2, Jansco Węgrv — 

« Jalabert Francja 6:2, 7:5. kobiet: 
Lazzarino Wł. — Javorl Węgry 
6:0, 6:3, Schmitt Fr. — Bradley 
USA 6:4. 7:5, Ward Angl. —: 
Vogler Niem. zach. 3:6. 6:3. 6:4, 
Zehden Niem. zach. — de Biba 
Hiszp. 6:2, 8:6. podwójna męż­
czyzn: Cucelli, M. dei Bello WŁ 
— Stockenberg, Hemberg Szw, 
6:1, 4:6, 6:2. Brichant Washer 
Belgia — Jansco, Laszlo 4:6, 
6:3. 6:4, Remy, Molinari Fr. — 
Arkinstal, Malloy Australia 5:7. 
6:4, 6:1, Bergamo. Sirola WŁ — 
Jansco, Sikorski Węgry 3:6, 6:3, 
14:12.

PRAGA — W sobotę I niedzie­
lę odbyty się w Pradze Indywi­
dualne mistrzostwa CSR w gim­
nastyce mężczyzn i kobiet. W 
konkurencjach męskich wzięło 
udział 32 najlepszych gimnasty­
ków. w konkurencjach kobie­
cych 34.. Tytuł mistrza zdobył 
Rużiczka 112.45 pkL przed Pro­
rokiem 110,65 I Svobodą 110.40 
pkt. W konkurencji kobiet zwyr 
ciężyła zeszłoroczna mistrzyni 
Bosakova 74,5 pkL. przed Van- 
curovą 72,9 pkt Przebieg mi­
strzostw potwierdził wysoki po­
ziom gimnastyki czechosłowac­
kiej szczególnie w konkurencji 
kobiet.

NOWY JORK — Wielki dorocz­
ny bieg maratoński w Bostonie 
zakończył się sukcesem Finów, 
którzy zajęli I i HI miejsca. 
Zwyciężył Karvonen — 2.29.39 
przed Anglikiem Petersem 
2.22.40 1 Puolakka 2.24.25. Dwa 
następne miejsca zajęli Japoń­
czycy Hiroshima 2.25.30 i Nishi- 
da 2.27.35. a szósty był mistrz 
olimpijski z Londynu Argentyń­
czyk Cabrera 2.27.50.

A LONDYN — W piłkarskich ml- 
strzostwach Anglii drużyny czo­
łówki ostatnio pauzowały. Wal­
czono Jedynie o utrzymanie się 
w I lidze i o awans do niej. O- 
statni w tabeli Llverpool wygrał 
z przedostatnim Middlesbrough 
1:0. Ich najbliżsi sąsiedzl w ta­
beli Sunderland I Sheffield Uni­
ted zremisowali 2:2. W II lidze 
na czoło wyszedł Blacbourn. 
mając o 1 pkt. więcej od Evei'- 
tonu.

GENEWA — 25-Ietnla narciarka 
Crlssel złamała nogę na górze 
Monte Rosa na wysokości 3.800 
m. Wyratował ją pilot szwajcar­
ski, który wylądował na helikop 
terze na małej polance 1 zabrał 
Crlssel do szpitala.

ZURICH — Piłkarska reprezen­
tacja Szwajcarii, przygotowując 
się do mistrzostw świata roze­
gra 25 bm. w Bazylei mecz a 
Niemcami zach.. Skład drużyny 
oparty Jest w większości na ze­
spole ligowym Choux de Fonds. 
Drugie reprezentacje obu 
państw grać będą w przeddzień 
w Offenburgu (N. Z.).

TRIEST 
wych
Holenderka

zawodach
Na mlędzynarodo-

pływackich
Wlelema wygrała

100 m dow. w 1.07,2 i 100 m 
grzbiet, w 1.18,9. Welllg (Holan­
dia) pokonała na 200 m klas, 
rekordzistkę świata E. Nóvak —* 
Gerard (Belgia) uzyskując 
3.01,5. Wśród mężczyzn Hirsch 
z Kolonii wygrał 100 m dow. W 
59,0 1 100 m klas, w 1.12,0.

LONDYN — Matka trojga dzieci 
38-letnla B. Fox wygrała w pił­
karskim totalizatorze 75 tys. 
funtów. Fox nigdy w życiu nia 
widziała meczu piłkarskiego.

Nie było go jakoś widać.
— Halo, amico, che sucesso? — zawołał do nie­

go jakiś kolarz. Spod szarej mazi z trudem rozpo­
znał biało-czerwoną koszulkę drużyny polskiej.

— Che cosa e guastato? — pytał tamten łama­
nym językiem.

Wskazał na tylne koło.
— Siete resignato? — nie dawał za wygraną 

Polak.
Kiwnął potakująco głową.
— Sei parro! A Praga e ancora lontano. Sel 

amalato?
Wskazał na żołądek.
— Grande cosa! — śmiały się do niego oczy 

Polaka. — Ricevi gualche tabletti e dimentichi 
che eri malato. Prendi mia bicicletta e avanti! 
Wymowny ruch poparł propozycję.

Antonio nie widział chyba w życiu tyle przy­
chylności w niczyim spojrzeniu, co w oczach tego 
Polaka. Oczy te błyszczały w zabłoconej twarzy, 
jak promień słońca zza chmur. Bez słowa wziął 
rower, wskoczył na siodełko i ruszył naprzód. Po­
lak nachylił się nad przerzutką jego roweru, po­
gwizdując melodię, którą Antonio zapamiętał’ 
z Warszawy,

— Są rzeczy wielkie — rzekł po chwili z tru­
dem dobierając słów — o których trzeba zapom­
nieć w imię jeszcze większych.

Ą SKĄD umiesz po włosku, spytał Antonio, my- 
dląc barki.

— Ż obozu — odpowiedział, nastawiając plecy 
pod gorący prysznic. Tak. ja tam zresztą i umiem 
Masz świetny rower. Jak się nazywasz?

— Antonio.
— A ja Jaś! Powiedz — Jaś.
— Jasz, powtórzył Antonio. Wiesz, żeby nie ty 

jużby było po mnie. Nie podziękowałem ci nawet
“ rzeczy! Wczoraj oddałem koło jed­

nemu z NRD. J
— Niemcowi?
~ Naszych trzech było przede mną, więc 

drugi bardzo na czasie nle zależało, a on był 

A^^°m°głe^Niemcowi - powtórzył zdziwiony 
Antonio — a Warszawa? •

Polak nie odpowiedział. Wcisnął mydło w rękę 
Antonia i nadstawił plecy, 5 ’

T AN Wyka spotykał się często z Antonio. Po 
skończonym etapie szukali się wzajemnie. 

Wyka mówił, że idzie do swojego Włocha. Zabie­
rał go do polskiej tirużyny, służąc za tłumacza. 
Nieco starszy i bardziej doświadczony udzielał mu 
cennych rad i omawiał taktykę. Antonio jechał 
z etapu na etap lepiej. Stale zajmował miejsce 
w pierwszej dwudziestce. Teren NRD przejechali 
przy nieco lepszej pogodzie. Etap do Berlina wy­
grał Austriak. Było to już drugie niesprawdzone 
proroctwo Bartolomea Scipa.

Ambicja podniecała coraz silniej Antonia. Zda­
wał sobie sprawę, że niczego jeszcze nie dokonał, 
że jego szanse maleją z każdym etapem. Przeraże­
niem ogarniała go myśl o tym, co będzie, jeżeli mu 
się nie uda. Pamiętał dobrze polecenie, które 
otrzymał.

Któregoś wieczoru odwiedził go dziennikarz 
włoski. Z Włochów, bądź co bądź jechał najlepiej. 
Udzielił wywiadu. Wspomną o nim w gazetach, 
a to już coś znaczy.

Na ogół był zły* 1 ciągle milczący. Jedynie 
w obecności Wyki rozchmurzał się nieco.

W czasie jednodniowego odpoczynku w Schan- 
dau siedzieli z Wyką na ławce w ogrodzie miej­
skim.

— Powiedz mi, Antonio, co zaszło pomiędzy to­
bą, a twoimi? U was nie jest tak, jak być po­
winno.

— Zazdroszczą mi — odparł wymijająco.
— Należycie do Federacji Robotniczej?
— Oni tak, ja jeden jestem ze Związku Kolar­

skiego.
Nastało milczenie, przerywane - głośnym świer­

gotem ptaków.
— Czemu nie należysz do partii? — spytał obce« 

sowo Wyka.
r- Co cię to może obchodzić? — odpalił Antonio,

(C.d.n.J!


